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Sensacja genewska
Kraków, 4 marca

(Th.) W  Genewie odbywa się teraz galowe 
przedstawienie, na które pono zjechało się z ca­
łego świata do tysiąca korespondentów. Sztuka 
nazywa się: Sprawa mniejszości narodowych, a 
reżyserem jest p. Gustaw Stresemann. Aktora­
mi będą inni. Jedną z najgłówniejszych ról ode­
gra p. Daudurand, który chyba intuicyjnie wczu 
je  się w  swoją rolę, bo z życia i własnego do­
świadczenia on tego całego zagadnienia nie zna. 
W  jego kraju, coprawda mieszkają razem dwie 
rasy, dwie narodowości: angielska i francuska, 
ale tam niema wcale podziału na rządzącą więk 
sześć i —  powiedzmy: „rządzoną" mniejszość, 
chociaż obie narodowości nie są znowu tak do­
kładnie podzielone na fifty-fifty . Tam poprostu 
jest system rządów, który polega na współży­
ciu i na szukaniu dobrobytu dla wszystkich. A 
to jest umożliwionem poprostu tern „czarow- 
nem“  poczynaniem, że tam panuje najzupełniej­
sza równość i całkowita obywatelska wolność. 
Dlatego niema skarg mniejszości, a mniej czy 
więcej wykrętnej obrony większości. A dlatego 
też należy przypuścić, że pa Daudurand tylko 
intuicyjnie uchwyci swoją rolę na Radzie L igi 
Narodów', a nie na podstawie własnego życio­
wego doświadczenia.

Dla nas istnieje w  tern gaiowem przedsta­
wieniu ta przykrość, że Polska i tym razem nic 
jest podmiotem akcji, tylko jej przedmiotem. 
Nasza nieszczęśliwa polityka mniejszościowa, 
rozpoczęta przez rządy endeckie i istotnie z ich 
ducha poczęta, dotychczas nie mogła się w ydo­
stać z ślepego zaułka, dokąd została zepchnięta. 
Zdawało się, że rząd pomajowy zabiera się z 
dużym rozmachem do wprowadzenia tej tru­
dnej coprawda, ale też piekącej sprawy na sze­
roki gościniec państwowego ujęcia i traktowa­
nia, ale także na tern polu, jak na kilku innych, 
nastąpiło rozczarowanie. Złąd to pochodzi, że 
mogą nas pozywać przed wielką opinje świata 
nawet ci, k tórzy z pewnością nie mogą mieć 
pod względem  traktowania mniejszości spokoj­
niejszego od Polski sumienia.

Sama rzecz jest, zdaje się nareszcie dosyć 
jasna.

K iedy w  roku 1919 powstał jako „wynalazek 
żydowski** traktat o mniejszościach, cała kon­
cepcja-, była tak ujęta, że postanowienia, regu­
lujące , stosunek rządów do swoich mniejszości 
narodowych, nie mogc a h d y  służyć tym osta­
tnim jako odskocznia do irrydentystycznych 
poczynań. Przesłanką wszystkiego była zasada 
że mniejszości uznają bezwzględnie państwo, w 
którego obrębie się znajdują, Lojalność obywa­
telska jest tedy podstawą wszelkich praw, Ja­
kie się w  traktacie przyznaje. A  te prawa mają 
charakter kulturalny. To  znaczy: Mniejszość5
mają prawo do swojej religji, swojego języka, 
a tem samem do swojej szkoły.

Różnicy m iędzy terytorialną mniejszością, a 
rozprószoną nie ustalono. Postanowienia odno­
szą się do wszystkich mniejszości „etnicznych, 
językowych i religijnych".

Tym czasem  państwa udawały zagniewanych. 
Jakżeż —  to się nas będzie wiązało traktatami 
narzuconemi? Toć my tacy i tacr, sami wiemy, 
co się należy, am i Jeszcze więcej byśmy dali

przyznali. I tak dalej —  w  ten deseń. Zagnie­
wanie nie jest jednak odpowiednim nastrojem 
Politycznym. Ono psuje raczej nastrój, a to po 
obu stronach. I tak to przyszło, żeśmy mieli 
często do czynienia ze sprawą mniejszości na­
rodowych przed forum europejskiem A  to się 
teraz znowu ocL-ywa.

Dziwnem jest tylko to, ze przed Ligą Naro­
dów musimy prowadzić spór z Niemcami. 
Wszak z Niemcami maimy osobny traktat gem 
wski, który się odnosi do Górnego Śląska. Tym  
czasem cały spór znowu wynika właśnie na 
t!e stosunków górnośląskich. Kwestja formainie- 
prawna powstaje, czy wogćle spór polsko-nie 
miecki należy do forum Rady Ligi Narodów.

Ale oczyw ista nie to jest zasadnicze zagadnie 
nie. Tu idzie o zaprowadzenie nowego sposobu 
postępowania na wypadek wniesienia zażaleń 
ze strony jakiejś mniejszości. Daudurani, tak sa 
mo, jak Strese-irann, chciałby, a'-oby istniała 
osobna stała komisja dla spraw mniejszości na­
rodowych, w  miejscu dotychczasowego Komr 

Jfeto Trzech, złożonego z przewodniczącego Ra 
dy i dwóch przez niego zamianowanych człon­
ków. C zy  taka ztóana przedstawia faktycznie 
coś tak grożircgo dla Polski, że p. Zaleski ma za 
miar, jak sie zdaje, przeciw  ternu projektowi bro 
mć się rękami i nogami ta.c ze naWc; zmobili­
zował prawie całą -Małą Ententę przeciw te­
mu naruszeniu —  niby czego? Co taka komisja 
w łaściw ie narusza?

Trzeba pamiętać, że jędrna taka stała komisja 
jiu-ż istnieje, to jest: komisja mandatowa. Przed 
tą komisją staje nieraz, jako „oskarżona** Angija, 
czy  Francja, a nigdy się nie słyszaio żadnego 
szemrania przeciw temu ze strony opinC pu­
blicznej tych krajów Postępowanie, jakie pro 
pomnie Dauidmram, jest korbek w  kubeł podob­
ne do postępowania, przyjętego w  komisji man 
datowej. Każde zażalenie idizie przez własne 
państwo, jak w pierwszym wypadku przez pań 
stwo mandatowe Państwo to ma ochazu przed 
stawić swoją odpowiedź na dane zażałenie. 
Cóż w tem tak zdrożnego?

Ty lko  z jednem żądaniem Polska ma bez­
względną rację. Z tern mianowicie, żeby trak­
tat o mniejszościach został rozciągnięty na

wszy setne państwa. Oczywista to, fetóre mają
wśtód swojej . ludności itndeiszości narodowe. 
Gdyby się jakieś pańistwo użalające Hę na Po* 
skę temu żądaiitu przeciwstawiło, to onoby od 
razu okazało, że  całej sprawy nie irakjtmje po­
ważnie, a ma na celu rylsko szykanowanie inne 
go państwa. Jeżeli p. Zaleaci z  tem żądaniem 
wystąpp to metyifec poczyni doskonałe posunię 
cie na szachownicy wielkiej dyplomacji, ałe też 
przyczyni się w  znacznej mierze do rozszerze­
nia ochrony mniejszości na dalszym terenie. 
Naturalnie —  państwa, które mają auże poła­
cie swojej ziemi, zamieszka.© przez narodowo 
obcą ludność, która ma aspiracje usamodzielni© 
raia się, —  taikie państwa mają niewątpliwie z 
rą sprawą dozy k łopot Na takie aspiracjo —■ 
tak historia osuatnich kilku lat, szczególnie hi­
storia wojny św iatowej nauczyła. —  nie ma w ła  
śeiwie żadnej recepty. Ani dobre" traktowanie 
nie uchroni od oderwania się —  dowodem Pol1 
ska w  stosunku do Austrii, ani złe traktowanie 
nie opoźni tego oderwania się — dowodem: 
znowu Polska w  stosunku do Rosji i Niemiec 
W  chwilach ostatecznych rozstrzygnięć działa­
ją zupełnie inne prawa ł siły, a nr. to nie moż- 
ra się p,-zygofc wać.

Należyte traktowane narodowych mniejsze- 
sci jest rakcycznłe w ięcej zagadnieniem w e  
wńętrznej pouityki, aniżeli zagranicznej. Dlatego 
też iia ltży  z całym  naciskiem twierdzić, że  nasz 
interes w  pokojowem rozwiązaniu tego dla nas 
tak trudnego zagadnienia jest znacznie w ięk ' 
szyi aniżeli tafcie  ̂ czy  inne „zw yoięs+w o" nad 
p. Stresemaunem, czy  p. Dandmirandetn. Nawisy 
sem mówiąc: godzi się przynajmniej zastano­
wić, czy  ten ostatni działał bez poprzedniego 
porozumienia się ze swoją ,.Macierzą" — An­
glią...

Choćoyśmy w ierzyK  oficjalnej statystyce, te  
w  Polsce jest ,,tylko“  30 procent mncejszośc. 
na rodowych, to także rozsądna sztuka rządze-- 
niia w ym aga najgwałtowniej pokojowego upo­
rządkowania stosunku rządu do riufa. Ni© w  
Genewie powinien być rozstrzygrinty nasz 
prob-ean mniejszościowy, tylko w Warszawie. 
Ale szybko i gruntownie...

Otwarcie sesii Rady Ligi Narodów
G e n e w a .  4. 3. PAT. O godz. 11 tej Rada j 

Ligi Narodów zebrała się pod przewodnictwem ! 
de!egata włoskiego Sclalojr na 54 sesję. Na pier 
wszem pjufnem pr Jedzeniu ustalono ostatecz 
nie porządek dzienny.

Przebieg pierwszego posiedzenia
G e n e w a  4. 3. PA T . Rada L igi Narodów  na 

wniosek rządu węgierskiego i rumuńskiego po­
stanowiła przesunąć om iwianie

konfliktu w sprawie optantów 
na sesję czerwcowa Rady, wobec tego, żc trwa 
ją jeszcze roikowaitó pomiędzy obu krajami, 
zmierzające do ostatecznego rozstrzygnięcia za 
targu.

Następnie Rada wysłuchała sprawozdania m5 
nłstra sirraw zagr. Finlandii Prokope‘go  o pracy 

l i t e j  sesji komisji mandatowej. 
Chamberlain powiadomił Radę, że rząd ancie1

ski mógłby przedstawić nowy trama* pomiędzy 
Anglją a Irakiem dopiero na przyszłe' sesf, po­
nieważ rokowania, dotyczące rewizji fman®owej 
i wojskowej klauzul traktatu jbszcze trwają; 
Sprawozdanie Prokope‘go zostało przyjęte.
Z kolei na wniosek Stresemanna Rada postano 
wiła zwołać na dzień 6 maja Jo Genewy 

sesję rady gospc Jarczej Ligi Narodów
W  dalszym ciągu obrad Rada przyjęła spre. 

wozdamie, dotyczące, międzynarodowej koofe 
remeji w  sprawie statystyki gospodarczej i da 
ła wyraz życzeniu, ażeby w  drodze oficjalnych 
łub nieoficjalnych narad, dokonano odpowied­
nich statysty * poszczególnych krajów, w celu 
uła wieróu prac. porównawczych w  tej dziedzi­
nie na gnuiick międzynarodowym.

Następnie Rada przyjęła raport w  sprawie i- 
lośc- ratyfikowanycn konwemcyj i układów, któ 
rc zostały aawarU pod auspicjatm Ligi Nam-



Si:'. 2 „N O W Y DZIENNIK" środa 6 3 1929 Nr. 64

dów. W  zwąizku z tern przedstawiciele Niemiec 
i Polski oświadczyli, że parlamenty ich krajów 
zamierzają właśnie ratyfikować konwencję w  
sprawie zasady, używania w czasie wojny ga­
zów  trujących,

.Wreszcie Pada mianowała komitet pięciu.

złożony z prawników, który ma za zadanie zba 
dać sprawę, czy należy uwzględnić prośbę Li­
tw y  o dopuszczenie jej przedstawiciela do u- 
działu w obradach nad sprawą ochrony mniej
szóści. Rada postanowiła odbyć następne posie 
dzenie we wtorek o  godz 16-tej.

Jakie stanowisko zajmie Anglja
w dyskusji sa d  ochroną muiefszośei earodowycli?

L o n d y n ,  4 3. (Ż A T ) Na ostaniem posiedze­
niu Izby Gmin rozwinęła się dyskusja w spra­
wie mniejszości narodowych w związku z roz­
poczynającą sic sesją Rady Ligi Narodów w Ge 
newie. Odpowiadając na zapytanie posła W ed- 
gewooda i posła Ponsonbyego, podsekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych Locker Lam - 
pson oświadczył, że w  dyskusji nad zobowiąza­
niami L ig i Narodów w dzidzinie ochrony mniej­
szości, przedstawiciel rządu angielskiego w strzy 
ma się od określenia swego stanowiska, aż do 
Wsłuchania poglądów innych członków rady. 
Co się zaś tyczy  wniosku przedstawiciela Ka­
nady w  Radzie L igi Narodów senatora Dandu- 
randa odnosi się on wyłącznie do procedury 
przy rozpatrywaniu petycyj mniejszości. Rząd

angielski rozważa obecnie te wnioski i również 
pod tym względem zachowa rezerwę podczas 
dyskusji.

Poseł W edgewood wskazuje na fakt, że wnio­
ski senatora Dandliranda spotkały się z ostrą 
krytyką we Francji. Pragnie zatem wiedzieć, 
czy w tym wypadku rząd angielski popiera sta­
nowisko kanadyjskie czy też francuskie.

P. Locker Lampsou: Rząd uważa za przed­
wczesne już obecnie na to pytanie odpowie­
dzieć.

P. W edgewood: C zy  rząd ma już w  tej spra­
wie pogląd wyrobiony, czy też przedstawiCel 
Anglji będzie miał wolną rękę w dyskusji?

P. Locker Lampson: Rząd rozważa obecnie
te sprawę.

Sejm w daJszjm ciągu obraduje
nad zmianą Konstytucji

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  4. 3. (Sin) Na dzisiejszem po 
siedzeniu Sejmu, które orzpoczęlo się nzacznem 
Opóźnieniem uchwalono w  trze ciem czytaniu 
projekt nowelizacji dekretu Prezydenta o ustro 
|u sądownictwa.

Z kolei przystąpiono do dalszej dyskusji nad 
wnioskiem w sprawie rewizji Konstytucji.

P ierw szy  zabiera głos poseł Kościalkowski 
i(BB), który uchodził dotąd za sympatyka le­
w icy. W  dzisiejszem jediiuak przemówieniu po*

seł Kościalkowski polemizował ostro z w yw o ­
dami -posła Niedziałkowskiego, któremu zarzu­
ca bezprawne uzurpowanie sobie prawa prze­
mawiania w  imieniu demokracji.

Z kolei nastąpiły przemówienia posła Chaeiń 
skiego (Ch. D.) i Komaruickiego (KI. nar.), któ 
rzy krytykują ostro projekt BB.

W  chwili gdy telefonuję (godz. 19 ta) dysku 
sja trwa. Do głosu zapisani są jeszcze posłowie 
Grynbaum i Reich. (Dok. na str. 3-eiejJ

Pod znakiem fałszerstw dokumentów
politycznych

Aresztowanie fałszerza „dokumentu utreehekiego
B r u k s e l a ,  4 3 PA T . Jak donoszą dzienni­

ki, dochodzenia, wdrożone w związku z sensa­
cyjną wiadomością holenderskiego dziennika j 
„Utrechtscbe Dagblad“ doprowadziły do w y ­
krycia autora sfałszowanego dokumentu, któ­
rym  jest niejaki Frank-Heine. Heine przy­
znał się do sfałszowania dokumentu, przy- 
czem zeznał, że posługiwał się w typi celu tek­
stem jakiegoś dawnego traktatu, zawartego i 
przed wojną pomiędzy pewnemi dwoma pań­
stwami, któremi nie są ani feelgja ani Holandja. 
Frank-Heine miał zamiar sprzedać sfałszowany 
dokument szpiegom niemieckim, następnie jed­
nak doszedł do wniosku, że sprzedanie dokumen 
tu dziennikowi holenderskiemu będzie bardziej 
zyskowne. Dokument został wreszcie sprzedany 
pewnemu dziennikarzowi flamendzkiemu, który 
go doręczył dziennikowi „Utrechtsch Dagblad". 
Frank-Heine posiadał, jak się zdaje wspólni­
ków swego przestępstwa, przyczem jest ocze­
kiwane ich aresztowanie.

Wykrycie bandy fałszerskiej 
w Berlinie

B e r l i n .  4. 3. PA T . Policja berlińska w ykry  
ła na skutek oskarżenia zgłoszonego przez ko­
respondenta berlińskiego „N ew  York Eweraing 
Post" p. Knickerbockera bandę fałszerską, spe­
cjalizującą się w  fałszowaniu dokumentów pola 
tycznych. Na czele o-wej organizacji stał by ły

t t

sędzia śledczy z carskiej ochrony rzeczyw isty 
radca stanu W łodzim ierz Orłów. Należeli zaś 
do niej rzekomo dziennikarz Sumunarokow, ba 
ron rosyjski Sergiusz Kuester i przyjaciółka 
Kuesterera Gertruda Dueirimler. Jak tw ierdzi 
prasa berlińska rzekome dokumenty, mające 
skompromitować sen. Borah‘a, które wypłynę 
ły  przed niedawnym czasem z Paryża, pocho­
dzą z fabryki fa łszywych dokumentów. Jeden 
z uczestników bandy Summa ro ko wa zwrócił 
się niedawno do Knickerbockera, proponując 
mu dostarczenie dokumentów, które miały udo 
wodnic istnienie finansowych stosunków między 
Rosją sowiecką a sen. Borahtem. Sen. Borah 
byłby przez te dokumenty całkowicie skompro 
miłowany. Summarokow żądał za te dokumen­
ty 2.00 Odolarów. P. Knickerbocker początko­
w o  odrzucił propozycję. lecz po pewnym cza­
sie zwrócił się ponownie, dał niewielką zalicz 
kę dostawcom i otrzym aw szy jeden dokument 
do zbadania, zawiadomił o całej sprawie poli­
cję. Następnego dnia do biura berlińskiego, p. 
Knickerbockera miano doknać włamania, poszu 
kując dokumentów. Policja berlińska przepro­
wadziła rewizję w mieszkaniu radcy Orłowa i 
w ykryła  tam wielką fabrykę różnych fałszy­
wych dokumentów. Główni uczestnicy zostali 
aresztowani. Prezydjum policji wydało dziś ko 
monikat, w  którem m. in. podnosi, że pogląd ja 
koby aresztowani fałszerze byli również autora 
mi tzw. listu Zinowiewa dotychczas nie- znala­
zło potwierdzenia w  zeznaniach aresztowanych.

USUNIECIE SĘDZIEGO SOWIECKIEGO ZA  
ŹYDOŻERCZE W YSTĄPIEN IA . „Rosta'1 donosi 
tt Krasnojarska, że Jedea z sędziów tamtejszego 
sądu okręgowego Jabłokow, został ca skutek ży- 
do4*rczycla wystąpień usunięty ze stanowiska, Ró

wnocześnie usunięty został wiceprzewodniczący 
sądu okręgowego Zotertow Obydwaj sędziowie 
zostali wykluczeni również % partji komunistycz­
nej.

PRZY ZAUURZLMACII W  TRAWIENIU, bólach
żołądka, zgadze, wymiotach, zawrotach głowy, be­
lach głowy, miganiu przed oczyma, podrażiemiu ner­
wów. bezsenności, ogóbiem osłabieniu, niechęci do 
pracy, naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa" 
pobudza do opróżnień : ułatwia krwaobieg. Próby 
wykonane w klinikach uniwersyteckich wykazały, 
że alkoholicy, cierp:aey na katar żołądka, dzięki 
uznanej wodzie „Franciszka Józefa" odzyskali w 
krótkim czasie dawny apetyt. Żądać w aptekach i 
drogneriacli. 4155

Napad na filję pocztową 
we Lwowie —  przed sądem 

przysięgłych
(Telefonem  od naszego korespondenta)

L w ó w .  4. 3. T. Dziś rozpoczął się przd© są­
dom przysięgłych proces przeciwko Eugeniu­
szowi Skiekiemu U  lotnieniu elektromonterowi 
i Iwanowi Stokałe 21-letniemu szoferowi, obu 
ze Lw ow a, oskarżonym o  to, że dnia 3 lipca 
1928 w  towarzystw ie innych sprawców zbrod­
ni dokonali napadu rabunkowego na filię urzędu 
pocztowego przy ul. Głębokiej, celem zawiadińę 
cia gotówką będącą własnością skarbu pań­
stwa. Obaj w  towarzystw ie innych sprawców 
napadu stawali w  ubiegłym roku przed sądem 
doraźnym, gdzie dwaj z oskarżonych Odyniec 
i Płaszczyna zostali skazani na śmierć, Skioicki 
zaś i Stokała przekazani sądowi zwyczajnemu. 
Przed dwoma miesiącami odbyła się przeciwko 
nim zwyczajna rozprawa, jednak dla btaku 
świadków została odroczona.

Na dzisiejszej rozprawie obaj oskarżeni do 
w iny się nie przyznają i oświadczają, że wynaję 
to ich taksówkę rzekomo celem odbycia prze­
jażdżki z dziewczętami za miasto. Jutro dalszy 
ciąg rozprawy.

Kellogg czeka na swegc 
następcę

W i e d e ń ,  4 3 P A T  Dzienniki dońoszą z No 
wego Jorku: Sekretarz stanu Kellogg dał się 
skłonić do pozostania na stanowisku aż do po­
wrotu jegc następcy Stimsona z Manilli. P o ­
wrót Stirnsona oczekiwany jest w  dniu 1-go 
kwietnia br.

Walka ze spekulacją giełdową 
w Ameryce

W i e d e ń ,  4 3 PA T . „United Press" donosf 
z Waszyngtonu: W  sprawozdaniu rocznem
władza nadzorcza zw iązkowych banków rezer 
wowych zwraca się niezwykle ostro przeciw­
ko zwiększającej sie spekulacji giełdowej. —  
Sprawozdanie wykazuje, że wzrost kredytów 
bankowych grozi poważną dezorganizacją ca­
łego rynku pieniężnego. Obowiązkiem w ładzy 
nadzorczej jest zwalczanie nieuzasadnionego 
bezgranicznego udzielania kredytów. W edług 
sprawozdania, kredyty bankowe udzielane by­
ły IekKomyśInie na podstawie wypożyczanych 
papierów i pretensyj lombardowych. Przeszło 
połowa wszystkich kredytów udzielonych 
przez związkowe banki rezerwowe należała do 
tej kategorji. W  tutejszych kołach finansowych 
widzą w tern sprawozdaniu groźbę podwyższę 
nia stopy procentowej, alboteż innych ostrych  
zarządzeń, celem ograniczenia spekulacji gieł­
dowej. s

Burze śnieżne w Turcji
A n g o r a  4. 3. P A T . Ponowni© szaleją w  Tur 

cii burze śnieżne. Pociągi europejskie zostały 
w  wielu miejscowościach zablokowane przez 
śniegi. N? pomoc im w yruszy ły  drużyny ratow 
nicze. Na Bosforze pojaw iły się znowu pływa 
jące góry śnieżne, które dostrzeżono także w  
okolicach Kilios na Morzu Cżarnem.

R K P L R T U a E k ' n o t k a  i r o w
B A G ATE LA : „Ona jako szeik" (Bebe Daniels).
CORSO: „Władca Oceaiu1
NOWOŚCI: „Rudowłosa grzesznica bez grze­

chu1*
SZTUKA: „Rapsodja węgierska*.
UCIECHA: „Człowiek śmiechu1*.
W AN D A: „Bandyta" (Łupu YeJez 1 Rod! • Ro* 

cque).
WARSZAWA: „Z dymem poi*rówH.



Nr. 54 „N O W Y  DZIFNNIK", środa 6 3 1929 Str. 3

M©m wwmBmm
W  berlińskich', czasopiśmie „Bas 

Tagebuch" znajdujemy sensacyjny 
artykuł Trockiego, który z małenn 
zmianami dajemy naszym czytelni 
kom. Redakcja

Sensacja jest nieuniknionym cieniem polityki. 
Mojemu wygnaniu z  Rosji tow arzyszy już na­
wet zbyt wielki cień. Polityka orjentująca się 
w  kie.unku wysokich ideałów powinna jednak 
miikać sensacji.

Ceiem też moim przy pisaniu tegc artykułu 
nie iest spotęgowanie sensacji, lecz wręcz prze- 
ciwnie. Whlę ją  osłabić, przedstawiając opinji pu 
bUszńęj obiektywnie całą aferę, 0 ile obiektyw­
ność w polityce wogóle jest możliwą.
, By czytelnika nie oszukać, poprzedzam mój 
artykuł wyjaśnieniem, o czem zresztą wszyscy 
poinformowani już dawno wiedzieli, a mianowi­
cie,, że moje stanowisko wobec rewolucji, wobec 
sowietów wobec marksyzmu i bolszewizmu ża- 
dnęj flie uległo zmianie. Dziś nie mam żadnego 
powodu otaczać się tajemnicą, lecz mam to je­
dno- życzenie, by tak swoim wrogom jak 
i przyjaciołom całą powiedzieć prawdę. Prawda 
a nie propaganda, oto cel tych słów.

P iszę z  Konstantynopolu, dokąd przyw iózł 
mnie sowiecki okręt „Iljic z“  dnia 12. lutego br. 
N ie przyjechałem tam dobrowolnie, chociaż tak 
niektóre gazety tw ierdziły. Moi przyjaciele w  
Niemczech i. we Francji mają rację, twierdząc, 
że zostałem do tego przymuszony. Odym w y ­
lądował; napisałem do Kemala Paszy następu­
jącą deklarację: „M ój panie oświadczam for­
malnie, że tylko pod przymusem, a nie dobro­
wolnie przyjechałem tutaj. L. Trocki".

Wszak byłbym sobie naturalnie wybrał inne 
miejsce wygnania, inny Kraj, którego mowę i 
zw ycza je przynajmniej znam. A le ci, którzy 
orzekają o wygnaniu, nie troszczą się o intere­
sy banitów. M oje wygnanie z Rosji nie jest w 
żadnym razie ostatniem słowem, dlatego nie 
mówię o swoim osobistym losie. W ydarzenia 
mogą potyczyć się jeszcze różnemi drogami, a 
w “ szKole Marksa nauczyłem się nistorycznfe 
myśleć.

Oto wydarzenia, które doprowadziły do obec­
nej sytuacji. W  styczniu 1928 r. wykluczył X V  
kongres Komunistycznej partji —  będący w  rze 
czywistości kongresem stalinowców —  wszyst­
kich członków opozycji i zatwierdził represalje 
rządu przeciw mnie. W krótce też wysłano kil- 
kaseT czionków opozycji (później nawet kilka 
tysięcy) do rozmaitych miejscowości Syberji i 
centralnej Azji, Niektórzy ży li tam życiem, któ­
re byłoby doskonałym tematem do diamatu, 
politycznie zaś mówiąc śmiem twierdzić, że ich 
rewolucyjne znaczenie nieco większe jest od re 
woiucyjntgo znaczenia tych, którzy ich wysjaji.

M iejscem niego wygnania była stolica Kasa- 
ksatany Almata, miasto mnlarji, trzęsień ziemi, 
i powodzi, o ibOO mil od Moskwy i o 150 mil >d 
najbliższej stacji kolejowej oddalone. Z< sv7oją 
żoną, swym Synem i kilku książkami żyłem tam 
w  cudownem otoczeniu natury. Listy i gazety 
przychodziły w  odstępach 14 -dniowych albo 
też miesięcznych czy  dwumiesięcznych, za,eż- 
nle od pór roku lub kaprysów rządu. Miałem 
tam dużo przyjaciół, ale żyłem w odosobnie­
niu, ponieważ ciężkie kary spotykały tych 
wszystkich; którzy ze mną obcowali. Jedynym 
kontaktem z otaczającym światem było polo­
wanie, któremu v;Taz ze swym synem zawsze 
w  towarzystwie agentów G. P, U. się oddawa- 
jfem. W  ciągu pierwszych 10 m iesięcy naszego 
wygnania listy nasze aczkolwiek cenzurowane 
dochodziły do adresatów. A le już zeszłego paż 
dziemika zaszła nagła zmiana. Nasza korespon 
dencia nagle się urwała, a telegramy wcale 
nie dochodziły. Było to w okresie jubileuszu 
rewolucji, a dowiedziałem się w międzyczasie, 
że setki depesz gratulacyjnych do mnie skie­
rowanych leża ły w  moskiewskim telegraficz­
nym urzedzie. Zwolennicy Stalina myśleli, że 
wygnanie wodzów opozycji spowoduje . zanik 
aktywności mego obozu. Inaczej się jednak 
rzecz miała. Mimo teroru wzrastała opozycja

podczas roku 1928, a głównie w  przemysło­
wych centrach. Doprowadziło to do nowych 
represalji, do których zaliczać też należy za­
kaz korespondencji

Dnia 16. grudnia przyszedł do mnie specjal­
ny komisarz G. P. U. i w ręczył mi ultimatum, 
bym zaprzestał wszelkiej rewolucyjnej dzia­
łalności. W  tern ultimatum nie było wzmianki 
o wygnaniu. Odpowiedziałem listem do prezy­
dium Kominternu, w  którym zaznaczyłem, że 
to ultimatum równa się żądaniu, bym zrezy­
gnował z  walki o wyzwolenie światowego pro­
letariatu, którą prowadzę od 32 lat tj. prakty­
cznie od chwili, kiedy stałem się dojrzałym 
człowiekiem. Zaznaczyłem też dalej w  tym li­
ście, żfe nietylko po mieszczańskich rewolu­
cjach lecz i po proletariackich może nastąpić 
okres reakcji. W reszcie zażądałem by nas z  po 
wrotem przyjęro do partji, nie jako pokutują­
cych grzeszników, lecz jako rewolucjonistów, 
którzy wiernie pozostali przy swym sztanda­
rze.

Miesiąc przeszedł bez żadnych wypadków.

Byłem zupełnie odcięty od świata. Agent G. P . 
U. W ołyński przez cały czas pozostał w  Almata 
czekając na dalsze rozkazy. Dnia 20 stycznia 
br. przyszedł do mnie w otoczeniu kilku uzbro­
jonych ludzi z G. F, U., którzy natychmiast 
obsadzili wszelkie wejścia i w y jśc ia  mego 
domu i w ręczył mi zarządzenie G P. U. z  19. 
stycznia, mocą którego Leo Dawidowicz Troc-^ 
ki uznany został winnym przekroczenia artyku 
łu 58 karnego kodeksu ponieważ zorganizował 
nielegalną partję, która przygotowała zbrojne 
powstanie przeciwko sowietom i dlatego ma 
być skazany na wygnanie z  granic U. S. S. R. 
Gdy odemnie zażądano, bym potwierdził w rę ­
czenie rui tego dokumentu, napisałem: „O trzy­
małem decyzję G. P. U „ która jest pod w zglę­
dem treść zorodmezą a pod względem formy; 
nieprawną". Miałem zupeme prawo ao tego, 
albowiem wierutnym fałszem jest, jakobym 
przygotow yw ał zbrojne powstanie przeciw  so 
wietom. Opozycja z taką polityką niema nlo 
wspólnego albowiem naszą polityką jest drogą 
wewnętrznych reform. Łudzą się wszyscy, ktft 
rzy  z  powodu wewnętrznych trudności sowiec­
kiej republiki oczekują katastroiy obecnego ee- 
gimeu.

(Dokończenie .nastą/pL)!,

Dokonc^nie pouseckiał- 
kowycih obrad Sejmu

Z kolei przemawia w  obronie projektu poseł 
Jan Piłsudski (BB ) poczem zabiera głos 

poseł Grynbaum, 
który m. in oświadcza: Projekt B B  nie napra­
wia błędów konstytucji, nie usuwa braków, lecr 
sprowadza wszystko do zagaanienia wzmocnię 
nia właazy wykonawczej, a czyni to z  powo­
du zaognienia stosunków socjalnych i narodo­
wych. W  poprzednim sejmie chciano to uczy­
nić przy pomocy większości czysto polskie], 
mówiono później o zmianie ordynacji wybor­
czej, a obecnie BB. czyni to w postaci nowej 

-konstytucji. Obóz. iśn oijentujt się na człowie­
ka z ulicy, który mysii tyiKO Kategoriami chwi 
li obecnej i poza nią nie wybiega.

Analizując poszczególne postanowienia pro­
jektu BB., mówca wywodzi: Wyznaczenie kan 
dydata przez ustępującego prezydenta jest nie­
mal monarchją. Jeżeli ten projekt konstytucji 
stanie się usatwą, to ta konstytucja będzie mo 
gła być zmieniona tylko drogą rewolucji. (M ar 
szałek przerywa m ów cy). W szystko to przypo 
mina zamach po roku 1906 w  Rosji. Jest to sztu 
czne tylko uciekanie ou zagadnienia.

Siła mfniejszości żydowskiej ( poseł Byrka.
. pochodzi z zewnątrz), nie, to siła starego na- 

’ ’i, rozprószonego po całym świecie, narodn 
o wielKich ideach, które opanowały znaczną 
część świata Tak było z doKtryną cuius reg\o, 
eius religio. M yśm y byli jedyną grupą, która 
się tej doktiynie przeciwstawiła, co z  czasem 
w  Europie uznano. Później wysunięto inną te­
zę: cuius regio eius natio (pos. Byrka: ...ubi 
bene, ibi patria). Zasada ta panuje dotychczas 
Doprowadziliśmy tylko do powstania traktatu 
o ochronie mniejszości, który pozostaje na 
papierze, a państwa które go podpisały, pra­
gnęłyby podpisy zanulować. T o  się jednak zro­
bić nie da. W ielkie zagadnienia można załatwić 
nlbo śmiałem rozstrzygnięciem, albc nagłą ucie 
ozką, Która doprowidzi do absolutyzmu. Mam 
wrażenie, że projekt B B  wszedł na tę mylna 
drogę ■ aosolutyzmu. »

Prżem ąwia dalej poseł Szczypóirski (Frak­
cja), który polemziuje ze stanowiskiem P P S  w 
sprawie rewizji konstytucji.

Po przemówieniu posła Carusa (Kiub biało­
ruski) zabiera głos

poseł dr. Reich,

Który m. in. uśw.adęzą: Projekt stronnictwa rzą 
dowego ffeśt Wyrazem tychsamych tenedencyj. 
które panują w życiu gospodarcze™. Jest to sy 
stem tłumienia incjatywy prywatnej. Mówca wy­
powiada się zwłaszcza przeciwko ęcurtaaowie- 
niu, które zezwala Prezydentow i na podnoszę 
nie podatków o 10 procent.

Mówca kończy słowami: W  rprawk, proje­
ktu tego rząd nie powiodział jeszcze osc .amiego 
słowa. Mam nadzieję, że walka o  konstytucję 
rozegra się nie na tle próby sit, ałe będzie te 
walika na tle idei.

Na tern dyskiisR. przewano. M srraalek jfc  
poddaje pod głosowanie wniosku Storn. Chiop 
skiego o  odrzucenie wniosku BB w  ple wszem 
c zyta  m , wychodząc z założenia, że  setjm p&-- 
przednio już przyjął zasadę, iż rewkją. fcoosty. 
tucji jest konieczna,

Z kolei pos. Reger (P P S ) uzi caarńa nagłość 
wnaosiKJU P P S  w  sprawie rozw kzaiiir sejmu 
śląskiego. Na zarzuty jego oda o  wiodą mMMstor 
Składkowsikd. —  Wśrć d odczytanych mteppeŁ 
cyj i wniosków znajduje się wniosek o- uczczg . 
nie pamięci Prezydenta NairutowjoZL.

Po  dziśiejiszem posiedzeniu następuje, V*g0CŁC 
w a przerwa w obradach sejmu. Przez ten cza* 
obradować będzie se*»a.t nad budżetem.

Term u  następnego posadzenia sejmu poda 
ny będtzae posłom w  drodze pisemnej.

Olbrzymia góra kodowa 
na Morzu Czarnem

B u k a r e s z t ,  4 3 PAT. Olbizymia góra lo­
dowa, która ukazała się na Morzu Czarnem,, 
widziana przez wszystkie niemal okręty, kur­
sująca mięuzy Konstanc ą a Konstantynopolem,' 
zbliża się obecnie do Bosforu

D ro b K r g l sp o rto w e
B e r l i n .  4. 3. PAT. W  zawodacr piłkarskich

kdiuib Termie Borussia zw yc ięży ł S ławę jws 
stosunku 5:1 (4:1).

O s lo .  4. 3. P A T . W  obearn iści 5CK00C w idzów  
m iędzy którym i zajdowała się królowi norweg 
sika oraz następca tronu zw yc ięży ł w  biegu 
komponowanym (irottumsbrasten w  czasso 4 ^ " 
(45 m) przed Rus-iaostuenem w  czasie 3£S  f 
(42 m)

b e r  lin . 4. 3. Pa T. W  zawodaftu hockcyo* 
wych na lodzie zw ycięży ł beahńskd ły ł
wiarsfci budapjszteńsfKu^ towarzystwo tyzwbu- 
skie w  stosunku 5:0.

N o r y m b e r g a ,  f. 3. PAT. W  szermier* 
czyoh zawodach reprezentacyjnych W ęgry  
zw yc ięży ły  Niemcy na szable 11:5 punktami, 
zaS Niemcy W ęg ry  na florety 9:7 punktami.

B o  łon  i a. 4. 3. P A T . W  piłkarskich zawodach 
reprezentacyjnych zw yciężyły W łochy Czecho 
Słowację 4:2 (2:2).

—  FG ZAM IN  D LA TE C H N IK Ó W  D E N TY­
STYC ZN YC H  rozpocznie sie 11 bm. ó godzinie 
9-tej rano w Urzędzie Wojewódzkim  w  Krako­
wie, przy ul. Basztowej L. 22 i trwać będzie do 
16 bm. Lista kandydatów zgłoszonych do egza­
minu, dnie i porządek. \v jakim kandydaci żgla 
szać się maja do egzaminu, jest wypisana w  
wojewódzkim wydziale zdrowia publicznego.



Sir. 4 .N O W Y D ZIENN IK" ?rcu i f- 3 19 >9 Nr. 64

Z  P N i f l

Pokój czy sprawiedliwość?
IF e  wywiadzie na lem at tak bardzo obecnie 

'aktualnej kwestji mniejszości narodowych, o 
fctóre/' zresztą piszemy na nJbzelnem miej sen 
„ Nowego Dziennika“ ogłosił prof, paryskich 
Sorbony i wiceprezydent „instytutu prawa nile 
dzynarodowego"  p. A. v. Lapradellc ciekawy 
wywiad. Punktem wyjścia rozważań paryskie­
go protesora były słowa Brianda o pierwszeń­
stwie pokoju nad ideą sprawiedliwości. Spra­
wiedliwość jest czemś abstrakcyjnem a o abso­
lutnej sprawiedliwości mowy być nie może, 
albowiem taki absolut nie Uczący się z kon­
kretne, ni warunkami rzeczywistości, jest naj- 
groźniejszem niebezpieczeństwem dla pokoju. 
'Gdyby w iec datur nam do wyboru, w jednem  
reku pokój a w drugiem bezwzględną sprawie­
dliwość, wybrałbym pokój —  miał oświadczyć 
Briand. Z  tem stanowiskiem polemizuje prot. 
Lapradehe i przeciwstawia mu swoją teze, vv 
myśl której pokój bez sprawiedliwości jest rze- 
rzą niemożliwą, albowiem taki pokój nie może 
być długotrwałym Hasło prymatu pokoju nad 
ideą sprawiedliwości, jest wyrzeczeniem sie 
nowoczesnej kultury, zoudowanej na fundamen 
tach woiności sprt wiedliwości i  prawa.

O to mamy przed sobą polemiką miedzy poli­
tykiem, Uczącym sie z konkretna rzeczywisto­
ścią a szlachetnym teoretykiem  międzynarodo­
wego prawa, nie tracącym przedewszystkiem z 
oczu głównego ideała i walczącego o podnie­
bienie pozioma rzeczywistości do wysokości 
tego ideała. M ożem y tylko teraz w związku z 
przeamiotem dyskusji, tj. z kwestia mniejszo­
ści narodowych zaznaczyć, że prof. Lapradeile 
wypowiedział przytem bardzo słuszną zasadę na 
którą iiawet i praktycy mogą sie zgodzić, a 
mianowicie, że należy kwest je  mniejszości na- 
roaow ycn traktować nie jako politykę lecz ra­
cze j jako rzecz stojącą poza polityką. T.apra- 
"delle proponuje w tym  celu utworzenie jakie­
goś bezpartyjnego trybunału, któryby przejął 
ud L ig i Narodów, instytucji par excellence po­
litycznej, cały ten kompleks spraw natury bar­
dzo drażliwej i rozpalającej polityczne namtę 
tności. Przeniesienie te j kwestji z latwozapal 
nej i nełnej em ocji genewskiej atmosfery na 
spokojne obiektywne forum jakiegoś miądzyna 
rodowego trybunału, uposażonego w  pełnie 
władzy względnie iv moc wydawania wyroków  
i  obowiązujących rozstrzygnięć wydaje mi stc 
nawet pomysłem bardzo trafnym i słusznym. 
W  tem właśnie tkwi źródło wszelkich nieporo­
zumień, że w gre, wchodzą rozmaite ambicje 
państwowo-narodowe a sprawa mniejszości na 
rodowych m  tem tylko zyskać może, jeśli sie 
'ją przestanie traktować jako rzecz polityczną. 
Trzeba sie przedewszystkiem nauczyć obiekty­
wizmu w tej napozór tak bardzo namiętności 
podniecającej sprawie.

A za taką próbą obiektywnego ujęcia całego 
problemu uważać należy najnowsza książkę 
Znanego polskiego publicysty i byłego ministra 
Leona Wasilewskiego pi. Sprawy narodowo­
ściowe w teorji i iv życiu", wydana niedawno 
nakładem Towarzystwa Wydawniczego iv W ar 
szawie. W krótce  obszernie do tej książki w ró­
cimy, zawiera bowiem mnóstwo materiału i da­
nych statystycznych ilustrujących zwłaszcza 
problem mniejszości narodowych w Polsce. Te  
raz chcielibyśmy tylko zw rócić uwagą naszych 
czytelników na tc  książkę, która jest pierwszą 
u nas próba obiektywnego ujęcia tak bardzo 
skomplikowanego problemu narodowościowego 
na obszarze ziem Rzeczypospolite!. M iedzy in- 
nemi porusza Wasilewski i kwestie żydowską, 
przyczem być może nieświadomie popełnia ma­
ła niekonsekwencje. Omawiając za Ottonem  
Bauerem prawa asymilacji narodowościowej 
dochodzi do przekonania, że socjalizm powi 
nien zwalczać przymus narodowy, nie ma je ­
dnak prawa przeszkadzać asymilacji narodowo­
ściowej. Żydów uważa autor, idąc znowu za 
Bauerem za mniejszość ąsymilującą sie■ Szko­
da, te. autor rtle nwzeledni! przytem bardzo su­
miennego stndjum żydowskiego narodowego

Pokój naftowy mięoz
(— si) S o w i e t y  w a lc z ą  obecni-c z b a rd z o  w ie l  

łdemi t ru d n o śc ia m i ta k  na w e w n ą t r z ,  ja k  i na 
z e w n ą tr z .  Z ro z u m ia łą  w ię c  je s t  rz e c z ą ,  że  za 
w s z e lk ą  c e n ę  usiłują  u z y s k a ć  ja k iś  su k c e s ,  k t ó ­
r y b y  im p o z w o li ł  w y b r n ą ć  z trudnej,  z w ł a s z c z a  
w e w n ę t r z n e j  sy tu a c j i .  T a k i  to s u k c e s  o s ią g n ę ły  
so\vi*ty  w  s w y m  d ługoletn im  sp o rze  z n a f to w y  
mi m a g n a ta m i  A n g l j i  W a lk a  a n g ie lsk ich  m agna 
tó w  n a f to w y c h  pod p rz e w o d n ic tw e m  D e te r d i i r  
g a  z a k o ń c z y ła  i t ę  o b e c n ie  b a rd z o  k o r z y s tn y m  
dla s o w ie t ó w  k o m p ro m ise m .

Deterding stojący na czele angielsko-holen- 
derskiego trustu naftowego żądał dotychczas 
od sow ietów , by 5 procent wszelkich tramsakcyj 
naftowych ze sowietami odkładano jako fun­
dusz odszkodowania byłych właścicieli rosyj­
skich komin naftowych, na co sow iety absolu 
tnie nie chciały się zgodzić. Deterding miał w  
ten swój osobisty interes, albowiem żona jego, 
córka kontrrewolucyjnego generała Kondaya- 
rcnikowa, jako była właścicielka rosyjskich pól 
naftowych należała do szeregu w yw łaszczo­
nych przez sowiety byłych posiadaczy. Deter 
długowi udało się zmobilizować przeciwko so 
w ielom  nietylko koła gospodarcze, ale też pozy 
skać alif siebie konserwatywny rząd Anglii, 
który pod jego wpływem  zerwał stosunki dy­
plomatyczne z sowietami. Pogorszyło  to znacz 
nie mrożenie sowietów. ale n:e polepszyło 
wcale sytuacji angielskiego kapitału, któremu 
w  tej sprawie nie udało się stworzenie współ 
nego frontu całego międzynarodowego kapita­
łu przeciwko sowietom. Na rynku zjawił się bo 
wiem groźny amerykański konkurent w postaci 
Standard Oil Company, który nie lękał się 
wcale bołszewizmu i zawarł umowę ze sowie 
tami, zapewniając mu eksploatację rosyjskich 
pól naftowych. I w  tej, jak we wielu innych spra 
wach objawiła się wielka różnica między aniery

Z  lE A T B I f ,  Ł IT E B ftT Ł lB  V -

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś we 
wtorek „Rodzice i dziec i1 z pp. Aitkwicz Jaro­
szewską, Kosmowską, Dąbrowskim, Krasnowiec- 
kim, Lubi akowskim, Nowakowskim, Szymańskim 
i Ziembińskim. Świetna komodjn B. Shaw'a powló 
izona będzie przez dwa dni następne tj. w e 1 środę 
:i czwartek. W  próbach interesująca nowość Wer- 
iła „Paw eł wśród Żydów '1, której premiera w y ­
padnie bezpośrednio przed okresem wielkopost­
nym.

— TE A TR  REWJ1 „GONG" (R AJSK A  12). W e­
soło bawi się publiczność w  „Gongu" na dosko­
nalej rew ii „Kraków  zezem1-. Dziś dwa przedsta­
wienia o 7 i  9-lej.

— W TO R K O W Y KONCERT AD Y SAR I odło­
żony, a to z powodu grypy, jakiej artystkę ule­
gła w  podróży z  Turynu do Polski, Termin kon­
certu podany ostan ie  niebawem.

_  JE D YN Y  KONCERT JOZEEA ŚL IW IŃ S K IE  
GO, niezrównanego Chopinisly, odbędzie się w  
na&zern mieście w  niedzielę i O om. w  Starym Tea­
trze. Bogaty program obejmuje najcelniejsze u- 
twory literatury fortepianowej.

 O----
REPERTU AR T E A T R Ó W  K R AK O W SK I CM 

T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Wtorek: Rodzice i dzieci"
Środa: „Rodzice i dzieci'.

TE ATR  REW JO W Y „GONG" (Un. RAJSKA? 
codziennie dwa przedstawienia o g. 7-6j i 9-e,
W torek: „Kraków  zezem1'.
Środa: „K raków  zezem'1.

 o ■■

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AW ODAH"
(Rynek Gf. 29). Dziś we wtorek o godz. 8 wiecz. 
żebranie członków z referatem tow. B Axełrada.

socjalisty B. Lockera, umieszczonego swego 
czasu iv berlińskiem czasopiśmie „Der Jude" 
a zbijającego nader gruntownie właśnie te „pra 
wa“ Ottona Bauera. —  W  innem m iej- 
ssu zaznacza p. Wasilewski że Żydzi są ludno­
ścią „najtrudniej sie asymilująca skutkiem od­
rębności wyznaniowej, rasowej i obyczajowej“ 

Podnosimy tylko tę sprzeczność, by podkre­
ślić trudności z jakiemi przychodzi autorowi 
walczyć. P. Wasilewski wziął m  siebie wielka

f Angiją a scwietanni
kańskim kapitałem, kierującym się wyłącznie 
tylko względami gosp-odarezeim:' a angielskim 
kapitałem, usiłującym połączyć gospooarcz© 
w zględy z celami politycznemi. Frezydent so 
w iećk-iego bat:ku p a ń s t w o w e g o  Scheinmann ba 
wi o b e cn ie  w  N o w y m  Jo rk u ,  gdzie usiłuje po­
z y s k a ć  a m e r y k a ń s k i  k a p ita ł  dla gospodarczej 
o d b u d o w y  R o s j i .  M ó w ion o  też w ostatnich CZ» 
sacli ,  że n o w y  rep u b lik a ń sk i  gahiuet Hoover* 
m a z a m ia r  uznać s o w ie t y ,  coby Stanom Zjed­
noczonym zapewniło monopol handlowy w  Ro 
sji. Natomiast w  angielskim przemyśle coraz 
groźniejsze są symptomy przesilenia, a z& ża - 
jące się w ybory  do angielskiego parlamentu 
wysuwają kwestję nawiązania stosunków go ­
spodarczych z Rosją na pierwszy plan T e  wiec 
pow ody skłoniły Dcterdimga do zawarcia kom 
promlsu w  sprawie naftowej. Chcąc zachować 
pozory stworzono „Anglo-Amer.can OH Com­
pany" pod którą to nazwą kryje się Royal- 
Dutcli-Sheil Company Deterding, a która ze so­
wieckim syndykatem tiafowym zawarła umowę 
na miljon tomn nafty rocznie. Nie było już w ię­
cej m owy o żadne-m odszkodowaniu dla byłycfc 
właścicieli pól naftowych w  Rosji, a Sokolnika 
wi, przewodniczący rosyjskiego syndykatu na­
ftowego złoży ł publiczne oświadczenie, w  myśl 
którego podjęcie normalnych stosunków mię­
dzy Rosją a Aiiglją staje się rzeczą najbliższej 
przyszłości. W arto jeszcze na marginesie tego 
angielskiego rosyjskiego porozumienia gospo­
darczego zwrócić uwagę na umowę, którą so­
w iety zawarły z amerykańską firmą Loog 
Acre w  sprawie budowy domów robotniczych 
w Moskwie. Jak z tego wynika amerykańscy 
kapitaliści angażują się cor az bai dziej w  Roś.,,, 
która to okoliczność była jednym z głównych 
powodów zmiany frontu angielskiego kapitału 
wobec sowietów
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Morderca Rasputina książę Jus 
supow chce być ćobroczyutą

ludzkości
W  Paryżu przy Pue Duphaut znajduje się je­

den z najmodniejszych salonów mody, ukry­
wający się pod braną „Ir ie". Tylko wtajemniczę 
ni. wiedzą, że „ łr fe " powstało ze zlania się i- 
inion Ireny i Feliksa. Tę Ireną jest Irena Roma­
now, siostrzenica ostatniego cara Mikołaja, a 
Feliksem jej mąż książę Jussupow, znany mor­
derca Rasputina. Książę Jussupow opisał za­
mordowanie Rasputina w  swej książce, a w osta 
tnich czasach bronił sw ego honoru w e w ygra 
nym zresztą procesie przeciwko Kierońskiemu.

Juisoupowie należeli w  Rosji do jednej z  najbo 
gatszyoh rodzin, nic w ięc w  tem' dziwnego, że 
Romanowowie, chcąc zagarnąć olbrzym ie te 
włoście, wydali bliską krewną cara za ostatnie 
go spadkobiercę, tj. księcia Feliksa Jussupowa. 
P o  rewolucji bolszewickiej Jususpow znalazł 
się w  Paryżu, gdzie w raz z  zoną o tw orzy ł sa­
lon mód, którego kfijefitami są po większej czę 
śoi bogate Amerykanki. T o  jednak księciu Jus- 
jlupowi nie wystarcza, albowiem chce konie­
cznie uchodzić za filantropa ludzkości. R ózgi a 
sza więc, że salon przynosi mu w łaściw ie tyl 
ko straty, a nie likwiduje go, by nie pozbawić 
chieba całej armiji nesy iskrh emigrantów, któ­
rych zatrudnia. Chciałby teraz nawet rozciąg­
nąć zakres swe; działalności nć inne dziedziny 
przemysłu : w tym cenu ma odbyć podróż po, 
Europie, by zainteresować międzynarodowi’' ka 
pitał dla swoich dalszych gospodarczych pla­
nów. W szystko to jednak czyni nie bimajmmiej 
z  chęci zjsku, tylko jako filantrop, który  chce 
ulżyć biednym pracującym ludziom. Hm, hm!

i poważna misje wyplenienia ze zapuszczonego 
ugoru wszelkich chwastów, uprzedzeń i zabo­
bonów. Porusza sie po tymi terenie bardzo ostro 
żnie, a że tu i ówdzie utyka, nie zmniejsza to 
walorów te j nader pożytecznej książki. P . W a ­
silewski łączy w sobie obiektywizm uczonego 
z idealizmem społecznika, a ta synteza jest w 
Polsce zwłaszcza —  bardzo rządkiem zjawi­
skiem. M . Kanfer.
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Sytuacja na rynki? akcyj i walbt
■Warszawa, 4 marna. 

y f  <wt"iŁnidti diiiad' dało się zauważyć 
wzmożone zapotrzebowanie dewiz obcych.

W zwigzLu z przypadającymi w marcu pla/tinościa- 
nci z& towary nabyte zagranicą w  okresie przed 
karnawałowym. Ze względu na znaczmy wzrost 
importu w  miesiącach zimowych, w  szczególności 
W słyoŁuiu, silniejszy popyt na dewi: y utrzyma 
się przypitózczaiiLie jeszcze przez czas dłuższy. 
Całe zapotrzebowanie pokrywa praw ie wyłącznie 
fiaok Polski 

Itow iij New York  notują nadal 8,90. aokuy o- 
ficJailiOue i prywatnie 8,89. Tranzakcje kablem New  
i im ii iprzepnowadza się między baaikami na 891,95 
do 802 aa 100 dolar. Dew izy europejskie ulegają 
minimalnym tylko wanuniom. Ozerwońce soiwiec- 
kk> nabywane są przeważnie po 1,95 dolarów. Za 
iuhk> złote płacą 4,61; gram czystego złota wyno­
s i bez motany 5,9044.

Z ważniejszych wydarzeń na rynkacli wszech­
światowych wymienić należy ostatnie oświad- 
Cienłfc gubernatora Czechosłowaokiegc Baaku Na- 
lo d o w jg  lutóry stwierdził, iż wkrótce nwstąpi

Ceny artykułów pierwszej 
potrzeby

-0§0"

formalna stabilizacja korony czechosłowackiej 
w  stosunku 33 koro* 75 halerzy za 1 doi., tj. i-a 
poziomie, na którym korona utrzymuje sie już od 
trzech lat.

Na krajowych rynkach u-kcyijinych panuje w dal­
szym ciągu

zupełna stagnacja f
wzmożona jeszcze w  ostatnich dniach, wskutek 
dotkliwego braku goiowiki i fa li protestów, które 
pojaw iły się w e wszystkich prawie o. aużach. 
dranzakcje pozagiełdowe, zwłaszcza terminowe 
uctaiy prawie zupełnie, ponieważ kontrahenci nie 
dotrzymują swych zobowiązań. MarLwota i apatja 
na giełdzie aikcyij zapowiada się jeszcze na czus 
dłuższy. Kursy ostatnio zmian prawie nie wyka­
zały. Jedynie Starachowice spadły w  porównanie 
z notowaniami z 23 lutego o 5 proc. W  dziale po­
życzek państwowych podniosła się 4 proc. Po­
życzka Inwestycyjna ze 111,75 na 112,75, natomiast 
5 proc. Dolarowa spadła po ciągnieniu ze 105,50 
na 96.00. L isty zastawne są w  dalszym ciągu ma­
ło ruchliwe i nie ujawniają większych odciiyleń 
kursowych. A. Z. W.

kera 0,40, jaja za sztukę 0,34 — 0,36, nilckc w  bu­
telkach za litr 0,42 — 0,44, śledzie za sztukę naj­
przedniejsze 0,25, dobre 0,18 — 0,20, zwykłe 0,14 — 
0,15.

Izba Przem ysłowo Handlowa w  Poznaniu po­
daje następujące ceny artykułów pierwszej potrze 
ty  w  burcie i  detalu

Hurt; za rOO kg.: mąka pszenna 05 proc. — 67.00. 
ziemniaki —  20,00; za 1 kg., chleb — 0,45 —  0,46, j lutego 1929 r. og. oszonc zo.,i.iiu rozporządzenie 

‘  •• ~ .alej. ministrów Skarbu, Przemysłu i Handlu oroiz rol-

ZW RD T OLA P R Z Y  W Y W O Z IE  B IE L I CYN­
KOWEJ. W  „Dzienniku U s law  Nr. 11 z dnia 27

W ZROST CENY N A F T Y  W  ANCL.lt. Z dn.em 1 
l>m. podniesiona została w  Anglji cena na.ly o 2 
i jędrną cz-waa-tą pensa za galon. Przed podwyż­
ką cena. jednego galonu mieszAnki naftowej w y­
nosiła jednego szylinga 4 i pół -pensa.

KONCENTRACJA W  FIN AN  a JERZE AMERY­
KAŃSKIE.,. Wali- Street spodziewa się natężenia 
ruchu koncentracyjnego w dziedzinie kapitału 
bankowegc w  związku z fuzją Guaranly Trust 
Co. i Iianionał Bank of Gonimerce.

MROZY a  PRZEM YŚL W  BELGj I. Na skutek 
silnych mrozów zostały zgaszone dwa pieoc Au- 
gi ee- Marihaye. W  żaki: diacfa metalurgicznych 
„L a  Meus( ‘‘ zwolniono część robofciilków. W  sze 
mgiu kopalń węgla zredukowano część załóg ko­
palnianych. Zarządzenia te sa czasowe, odMjają 
się jednak ujemnie na całokczłałcie macy w -prze­
myśle.

P R Z juMYSJ, FRANCUSKI PRZECIW  ANGIEL­
SKIM CŁOM . N A  W EŁNĘ. Póinocmo- francuska 
grupa pr/emy^łowców włókienaiczi/cb WjStąpsh 
do rrądu z projektem podwyższenia ceł finamou- 
skidh na pewne fabrykaty anifjeistKiie, o iie zosta 
rie zrealizowaiw projektowiaina podwyżka ceł w  
Anglji na .-importowane wyroby wełniane.

ROSJA BUDUJE S T A T K I MOTORU >YE. jBrtuS 
okręgowy buduje onecan 4 statki „rotorowe o po 
jeanncóc’ 5,000 ton każdy Zalictone co  flo ty  czar­
nomorskiej tnaiją one pcdicrzymywać i :orńutniilćaiqj(| 
między Odessą a Mairsyjją,

mięso wołowe 2,40 — 2,80, słonina 3,00, smalec 
4,4Q, tłuszcz importowany 3,40, masło deserowe 
7,20, ryż Bu* ma II — 0,80, herbata Ceylon Orange 
17,50 — 20,00, kawa Santos Prima 7,20 — 9,00, Rio 
7 —  5,80, —  6,20, kakao ła n  Houte-na 6,40 Bloo- 
kera 6,00, Rademakera 5,60, śledzie za beczkę na-j- 
pizednJejsze lod,00 — 168,00, dobre 148,00 —  156,00. 
zwykłe 128,00 — 144,00, jaja za skrzynię 450.00 
(tendencja Ola ja j b. mocna), mleko za litr 0,38

lysłu
nictwa z dnia 31 stycznia 1929 r. w  sprawie zw ro­
tu cła przy wyw ozie bieli cynkowej, które posta­
nawia: Przy w j  wozie zagranicę bieli cynkowej, 
wytworzonej w kraju zezwala się na zwrot cła 
uiszczonego za sprowadzone z zagranicy, zużyte 
do wyrobu łych lowrarów surowce i materjały po­
mocnicze, według następujących norm: za 100 ki 

| iogram ów bieli cynkowej — zł. 7,30 Ro-z.po-rządze-

— W ISŁA — MAKKABI. Sezon hocikeyowy jest ja t
na ukończeniu. To- e i czołowe kliuby hocfeayowo to z  
grywają ze sobą ostatnie spotkania. Jak o&tatad 
mecz Cracowia-Makkabi wykazał, stoją nasize kśnby 
na bardzo wysokim poziiomie. Dzisiaj m  torze Mar 
kabi o 3.30 pop. wystąpi mism-z Kraków Wista prec 
civ- drużynie Ma-kikabi Gstatai.jp sipio-tkaow- tych klu­
bów skończyło się wynikiem 2 :i d̂ a włsły. Możuv* 
się w-iięc pięknej gxy i emocjottującei waikł. Nisfca 
cena wstępu 50 groszy umożliwi wuzjnsiłfcki osd-ądr 
raiięcie tego spotkania.

De-tal: za 100 kg.: mąka żytnia 65 p-i-oc. — 56,00, I r|le niniejsze wchodzi w  życie 5 dnia po o-gło-sze-
mąk. i pszenna 65 proc. — 76,00; za 1 kg.: chleb 
70 proc — 0,50, mięso wolowe 3,20 - -  3,60, sło-ni- 
r «  3.20, smalec 4,80, Huszcz importowany 3.50, ma­
sło deserowe 7,60, ziemniaki 0,28, ryż Burnui I f  — 
0,92, herbata Cejlon Orange 22,00 — 25,00, kawa 
Santos Prim a 8,tu j— 11,00, R io  7 —  6,40 — 7,20, 
kakao Van Houiteną 7,00, Blookera 6,80, Ra-dema-

mu.
sW IA T G W A  P R O D W C J A  ĆGKRU. Amerriutó 

aka centrala sprzeuhży cukru — Lamborn, ocenia 
ilość wyprodukowanego na całym święcie w r. 
192^29 cukru na 27,976,000 ton wobec 20,616,000 ton 
za lata 1927/28. Konsumeję swiatow-ą cuLru na 
r. 1929/30 określa ta sama firma na 27,0,22,000 ton.
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Zacza ic weny kral mile źei
P r z e k ła d  M . k a n fe ru

29) (C iąg dalszy).
Garta podziwia też między innemi sztukę, z jaką ludzie potrafią 

celowo skierować rozmowę na zamierzone tory. C ieszy się, że i to 
mu się czasami udaje (wszak należy to do rozdziału „ogólna dziel­
ność- ) ;  podkreśla to wtenczas żartobliwym zwrotem, który elimi­
nuje wszelki podstęp z rozmowy. „Pozostańmy więc przy najbliż­
szych nas obchodzących niedomaganiach**. Ręka dyrygująco w górę 
wzniesiona: zmiana tematu. „Gestertag. C zy  czytałeś jegc atak na 
twoje studia o Dienzzenhoferze?“

Od roku przeszło Krzysztof zasadniczo żadnego organu nie 
czytał, w  którem Gestertag umieszcza swe prace. Jest to jedyny, 
ostatni środek pozwalający mu na utrzymanie równowagi wobec 
wszelkich złośliwości.

„N ie są to już jednak żadne złośliwość: Mówi o lekkomyślno­
ści —  o intrygach —  twierdzi, że usiłujesz ograniczyć jego wol­
ność, żaląc się na niego przed jego dziennikarskimi szefami*1.

„Nigdy...**
„N ie  musisz mi chyba o tern mówić. Hańba, jak on z tobą po- 

stępuje**. Garty najostrzejsze słowo potępienia.
„ I dlatego należy jeszcze jedną uczynić próbę, by koniec poło­

żyć tej nikczemnej, bezmyślnej nagonce, która tobie przeszkadza 
w  pracy, a i jego też sprowadza na manowce. Przyjm ując z góry 
twoją zgodę, zaprosiłem go więc na dzisiaj. Zamiast tajemniczych 
aiuzyj niech ci wprost w twarz powie, co przez caiy czas przeciwko 
tobie ma. C zy  zgadzaszsię ?“

Krzysztof zachwycony jest tym pomysłem. —  Garta, ten ostro 
żny, wszystka rozwżaający Garta interweniuje. A  więc i on uzna.w 
jasne sytuacje, domagające się stanowczej . wypowiedzi, chociaż 
naogół w ierzy, że rzeczy i stosunki otoczone są mglistą i nieprzeni­
knioną atmosfera komplikacji. A  Krzysztof poznawszy istotne cechy 
charakteru swego przyjaciela, tajemnicza równoczesność kontem- 
platywhej obserwujące] postawy wobec życia i energicznego prze­
ciwstawienia się, odczuwa podwójną radość, że n igdy nie usiłował

^ypfywać na Gartę przeciwko Gestertagowi, nakłonić go dc zajęcia 
stanowiska wobec niego. Samo pr^ez się musiało to dojrzeć, zlc jako 
zło musiało się zdemaskować, by w szvscy doszli do przekomnia, ze 
dalej tego nie można tolerować. Właśnie przez to spokojne w ycze­
kiwanie końca okazał się uczniem Garty, jego nie w  słowach, lec? 
w sposobie całego życia się manifestującej nautd.

„C zy  Gestertag naprawdę przyjdzie?*,* Pełen pewności siebie 
wyprostował się Garta, a jego oczy zajaśniałj wszystko zwycięż 
żującym blaskiem.

„Przyjdzie!** ^ '
P rzy  całej swej skromności wie Garta, kim Jest, —  u rzaSfte, 

bardzo rzadkie są momenty, -w których się to objawia.
I wkrótce ktoś dzwoni. Gestertag wchodzi. Wzruszającą jest 

doprawdy ta jego wierność dla Garty.to bezwzględne uszanowanie 
prawie że niewolnicze oddanie sie, zdecydowane, gdyby to leżało 
w  jego mocy, do przebijania murów dla ustalenia sławy Gaxtr. 
W  takiem oddaniu się tkw! napewno przeczucie wyższej nierardhjl 
duszy —  aczkolwiek z wszelką nie można stwierdzić pewnością, czy, 
w grę tu nie wchodzi ta właśnie polemistom wrodzona właściwość, 
‘-e gwoli rekompensacie za demolowanie wszystkiego, budują dla' 
pewnych osób wielkie ołtarze, by przynajmniej w ten sposób u d o  
wodnić swa obiektywność, swą zdolność korzenia się przed wieU 
kością.

W szyscy  siadają. Nastrój jak gdyby przed rozprawą. Gester­
tag zachowuje się też w  ten sposób, jakoby otrzymał wezwanie, a 
gdy natychmiast zaczyna z opisem swych newralgicznych bólów 
głowy, które mu słę dzisiaj specjalnie dały we znaki i zaznacza, że 
mimo to przyszedł, brzmi to jak obrona, albo przygotowanie do niej, 
materjał dla niej.

Garta daje mu się wypowiedzieć. Potem rozwjia całą sprawę. 
Najprawdopodobniej Gestertag ma już od dawna, być może od sa­
mego początku ich znajomości jakąś urazę do Krzysztofa. Była tc 
być może mała, wcale nie zamierzona obraza, o której sam Gester­
tag zapomniał, ale tkwi ona wciąż w  głębinach duszy. Należy więc 
wspólnemi siłami dokopać się do korzeni tej nienawiści —  ud?, się 
być może je usunąć a być może. że^ ie  nie uda —  w każdym razie 
musi się je wziąć doręki, by bliżej zaznajomić się z konstrukcją tej 
nienawiści. .(c. d. Oift
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ŻYCIE MŁODZIEŻY
W ©b Efezu piątej aliii

OC jednego ze s.ferszyeh sjonistów, przy ja-, 
-..Cielą młodzieży otrzymaliśmy poniższy lisi, 

który zamieszczamy na zasadzie wolnej dy­
skusji. Chętnie oczywiście ogłosim y odpo­
w iedź na zarzuty szan. Autora. —  Red.

...Znowu rozpoczęła się „aliijah11, znowu dziesiąt­
k i młodych Żydów  opuszcza domy rodzinne i uda­
je  się do Palestyny, by złożyć narodowi i z ien i 
sw e7 s iły  i  euergję, by dać przykład ofiarności i 
rpoŚTTnęcenia i spełnić swój sjooristyozny obow ią­
zek!. N ie towarzyszy im jak ongiś entuzjazm, nie 
dźwięczą w około rucha sławt. radosnej, pełnej u- 
iananjig _ arwuntienia pieśni, nie żegnają icłi żad- 
nem słowem ci, którzy snę taur cnętnie na ich czyn 
powołuje —  odjeżdżają cisi. posłuoznl potrzebie 
Chwili,, w o li paradu, wezwaniu palestyńskiej z ie­
mi. Zdaje się, jakoby mo wa „aliijah11 nie budziła 

.  tdźwii l—i, żadnego żywszego echa, Ża­
dnej głębszej refleksji w  naszym obozie, jakby 
ubcbodzuła wyłącznie aaintertaowaioych i ich ro- 

tOaskijące się z  nliskiimi, Którzy porzucają 
dom, rotumu^ stanowisko dHa pracy w  Palesty­
n ę  i dis iPaiłestyny.

JZnatjdsujemy się w  „okresie realizacji", minęły 
R yakOttŁwe sukcesy, budzące żyw io łow y entu- 
ofyxrm) „  wszechwładnie panuje surowy krytycyzm 
jjafcffie często przesadny, w  odniesieniu do chalu- 
laai i-małbdusżDa powszedniość potęgo warna rózh- 
amemA dyskusjami, a  sitagomizmaimi i konfliktami. 
&  nad ocganizsaojami młodzieży zaległa niejako 
Ciężka laghi powszedniość*. Miejsce szczerego za­
padu dia każdego objawu pracy palestyńskiej za 
jęły haKuśliwość, pu°ta foemalistyka, ciągłe ko i- 

i. „usgadniianie‘ ‘ stanowisk, w alk i o  każdy 
oddea pseudoir^ołcgicza.y Znikł romantyzm mło­

dzieży sjonislyczne, brak jej polotu, należytego od­
czucia wielkości historycznego ruchu odrodzenia 
żydoslwa. Jeszcze tu i  ówdzie znajdują się grupy 
młodzieży, pracującej poważnie dla Organizacji 
sjon. i dla Palestyny ale w pływ  ich nie jesl dość 
silny. Hałaśliwe pobrzękiwanie szahelką, „w o j­
skow e1 manifestacje uliczne (ruch młodzieży ż j 
dowskiej i w ojsko ') gloryfikacja Lasarnianej dy­
scypliny a z drugiej strony krzykliwa fraz.eolo- 
gja lewicowa, doprowadzająca do zdrady sjoni- 
unu i interesów narodowych. —  oto treść nieste­
ty dużej części organizacji młodzieży żydowskiej.

Toteż niie dziw, że niema w  nich miejsca dla 
entuzjazmu wobec czynu chaluca, że spotykamy 
się ciągle w  midi z  ignora-icją zasadniczych pro­
blemów sjouiislycznyeh, z powierz.chovvnością uję­
cia sjomizimu i obow iązków  z  niego w ypływ ają­
cych. N ie dziw też, że u chalucim budzi się czę­
sto zwątpienie, powstaje tragiczno pytanie „Lem i 
ani amel?11, („D la kogo się trudzę?...) pytanie w y ­
pływające ze świadomości, że za nim za jego' czy­
nem nie stoi zwarty szereg młodzieży... który mi­
nio różnic co do wyboru dróg zgrdny jest w  o- 
cenie doniosłości pracy w  Palestynie dla Pale­
styny.

...Świadomy dróg sw oid i ruch młodzieży żydow­
skiej powinien zwalczać powszedniość, małodusz­
ność i wypływające z niej przykre onjawy w  sze- 
i egach młodzieży. Organizacje nie mogą być ce­
lami samemi w  sobie, są >ne tylko drogami do 
celu realizacji sjoiiiizmu. Dla tej realizacji wszyscy 
powinni się zjednoczyć, a wówczas nie usłyszymy 
nigdy tragicznego pytania palestyńskiego chaluca; 
„Lem i ani amel". Ben Szaul.

Głos rozpaczy młodzieży żydowskie;
IWittFssaafwski „Nasz I  rzegląd1 ogłosił nieda­

wno list pewnego ucznia żydowsiLiega Izraela R 
delaburga, uczcjzczającego do jednej ze szkół ży- 
dow^izob w  W arszawie. L ist ten jest ciekawym 
idokuińentem, iłusta ującym dosadnie rozpaczliwe 
stosunki, panujące w niektórych naszych insiy- 
tukjwdh wychowawczych. Edelsburg uczęszcza do 
szkoły żydowskiej ale panuje w  miej otoa i zimna 
wobec żyuostiwa atmosfera. Nauczyciele wpajają 
W Usadów zamiłowanie do wszystkiego oo o t  ze, 
nie wspominając prawie o tem, co rodzime. Uchy­
lą  jącŁ-06.ijifc czoło przed cudzym szowinizmem bu­
dzą pogardę do Wszystkiego, co ma łączność z 
duchem odrodzenia żydostwa. N ie (L iw  przeto, 
Że dusze młodzieży zatrute są jadem asymilacji. 
N ie  pomagają nieliczne lekcje języka hebrajskie­
g o  Wskutek, atmosfery wprc wądzonc j przez nau­

czycieli asymilatorów. Nawet ci uczniowie, któ­
rzy w  wolnych godzinach rozczytują się w  litera­
turze hebrajskie spotykają się ze strony kolegów 
i  nauczycieli ze szyderstwem, uważani są za fa­
natyków i zacofańców. Tak pisze uczeń żydowski 
o szkole żydowskiej w  Warszawie.

Gdyby nie nazwisko, nie w ierzylibyśmy, że 
istnieje taka szkoła żydowska. Ccprawda W ar­
szawa stanowi specjalnie podatny grunt dla roz­
woju takich szkół. Tam prawie nikt nie troszczy 
snę o wychowanie narodowe młodzieży. Toleż 
w  tamtejszem szkolnictwie żydowskiem rej wo 
dzą liberalni czy czerwoni asym ilalorzy wobec 
których garstka narodowych Żydów jest bezsilna. 
Czy ów głos rozpaczy i ból młodego Żyda minie 
bez echa?

Alkoholizm i palenie tytoniu
w iród młodzieży

Im  w ięcej środków narkotycznych czło­
wiek. używa, tem bardziej zwierzęceje 
d skazuje siebie na zastój w  życiu ducho- 
wum i moralnem. Lew  Tołstoj.

Naipewuo niejednego z czytelników zdziwi tytuł 
oiniojszego artykuły. Napewno niejeden za­
pyla ze zdziwieniem, czy istnieje taki pro­
blem jak szczególnie alkoholizmu w  życiu inło- 
dzieży, a jednak jest to zagadnienie ciągle aktual­
ne, mimu dużej propagandy, jaką w  kolach mło­
dzieży prowadzą przywódcy ruchu młodzieży, 
organizacje młodzieńcze i pedagodzy. P oblęm ten 
jest ważny nietylko z punktu widzenia hygjeny 
i  zdrowotności lecz także ze stanowiska ruchu 
młodzieży Słusznie bowiem jeden z przywódców 
młodzieży niemieckiej — Emil Engelhardt - wska­
zał że powagę danego ruchu młodzieży m ierzy się 
ustosunkowaniem jego do kwestji alkoholizmu i 
palenia ty toin n A daty statystyczne zebrane u 
nas i zagranicą dowodzą, że problem ten wymaga 
specjalnej uwagi. Przypatrzmy się dwom staty­
stykom. Oto w  Siedlcach zorganizowano niedawno 
ankiete na terenie 8-miu szkół powszechnych (!) 
na temat „Alkoholizm  wśród dzieci szkół pow­
szechnych1̂* Rezultaty są zastraszające. Wedle w y ­
niku ankiety pije alkohol „często, bardzo często 
lub stal J0‘5 proc badanych dzieci w  wieku od ; 
• —U  ła t  W  stame upicia było „n ieraz" „w ie lo  1

krotnie 16 proc. dzisoi. N ie pije w  ogóle zaledwie 
30 proc. dzieci. Oczywiście wśród dzieci żydow­
skich stosunki te przedstawiają się o w iele )e- 
piej.

Również ciekawe daty ujawniła ankieta prze­
prowadzona w trzech klasach wyższych jednego 
z gimnazjów łódzkich w sprawie palenia tytoniu. 
Okazuje się, że na 87-miu uczniów 33 pali tytoń 
Najwięcej, bo 24-rech z nich rozpoczęło palić pa­
pierosy już w  klasie 4-tej gimn. Ciekawe są od 
powiedzi, dlaczego młodzież pali; głównie z na­
śladownictwa następnie z namowy kolegów, z 
chęci zaimponowania otoczeniu a wkońcu z cie­
kawości. Ze względów towarzyskich pali zale­
dwie jeden, w czasie intensywnej pracy również 
jeden. Cha rak teryslyeznem jest, że ogółem prze­
stało palić ze względów zdrowotnych 14 młodzień­
ców.

Obydwie ankiety zaw ierają pouczającą statysty­
kę, zmuszającą Jo zwrócenia należytej uwagi na 
tę zaniedbaną sprawę w organizacjach młodzieży. 
Oczywiście zakazy niewiele pomogą Chodziłoby 
raczej o  stworzenie takiej atmosfery, w  którejby 
naturalnie popędy duszy młodzieńczej .i w łaści­
wości psychiczne wieku chłopięcego jak naślado­
wnictwo. chęć imponow iw kolegom, chęć doró­
wna id a dorosłym znalazły konieczne inne, zdrow ­
sze ujście.

P  czy znasz tar- kraj?
Wi. Żabofyński słusznie stw ierdził niedawno, że 

Ludno znać stosunki i problemy palestyńskie bee 
znajomości języka hebrajskiego. Znajomość języ­
ka hebrajskiego jest koniecznym warunkiem d u  
orjenlowa-nia się w zagadnieniach palestyńskich. 
Trudno sobie wyobrazić np. należyte poznanie WŁ- 
ru »ków  pracy palestyńskiej bez możności czyta­
nia takiego czasopisma jak „Misehar Wetaasijah'* 
(Handel i Przem yśl) (T e l A w iw  P  O. B. 21.) N a­
pę w no niejeden z czytelników, przyzwyczajony óc- 
ronianlyczmych pogadanek i dociekań zięknie się 
U go tytułu pizewidując nie bez słuszności —  su­
che cy fry, sta tystykę, obliczeni a i Id. A le tylko uz 
]>ierwszy rzoit oka jest to czasopismo „nudne'
Po bliższem poznan i u się z jego treścią dowiadu­
jemy się wielu nowych i ciekawych szczcgótów, ■ 
które mają bodaj większą wartość niż np. dysku­
sja o państwie”  czy dominjurn, o  dwuuarodowej 
siedzibie czy centrum duebowem. Dowiadu.jemj 
się o  naszej sile w  Palestynie wyrażonej w  pro­
dukcji. o bogactwie i brakach kraju, o .netodach 
pracy i produkcje — słowem o  wszystkiem, oo 
dotyczy życia żydowskiego w  Palestynie, co po­
winno więc zainteresować każdego sjonistę. Piszą 
w  niern ooprawda me literaci, lecz ekonomiści, ale 
piszą zajmująco i żywo. Czasopismo godne czyta­
nia i rozpowszechniania. Hebrajski tygodnik .,Hao- 
lara‘‘ zamieszcza znakomite objektywne „L is ty  
palestyńskie11, zawsze interesujące, pisane ze 
znawstwem rzeczy i doskonałym stylem. Oczyw i­
ście najbardziej instruktywną jest lektura d-ziiea- 
ników palestyńskich, a więc robotniczego „Dawa­
n i11, i demokratycznej „Haarec11 (Tel Aw iwT lub 
i-ewizjoiiistycznego „Doar bajoru11 (Jerozolima). 
Na wysokim poziomie stoi tygodnik .,11 a poci Ha- 
cair" (Tel Aw iw i organ „Hitachduthu", o żyoiu 
kulturalnem informuje dość dobrze „Ktuwim 1' '"Teł
Aw iw7).

A le jak widać z tego niewielkiego zestawienia 
bez języka hebrajskiego, ani rusz!..

Czy to prawoiaiY
Sijoini3tycz,na Organizacja Młodzieży akademic­

kiej w  W arszaw ie „Jardenja11 wydala przed1 osta- 
tniemi wyborami do zarządu Żydowskiego środo­
w iska akademickiego jednodniówkę wyborczą w  
której podała m. inn. wiadomość o zachowaniu 
się czlonjp Haszomer Hacań b prezesa środowi­
ska wWszawskiego. W  CentralnyTu Kom ittcit 
środowiska lewica posiadała 7 mar.daiów i sjorii 
ści 7. Języczkiem uwagi był członek organizacji 
szomrowej, który też przy pomocy lew icy został 
wybęany preztsem C. K. Na tem stanowisku nie 
dopuścił ten szomer, przychylając się do głosów 
lew icy do al^cji na rzecz Uniwersytetu hebraj­
skiego, an.i na we* — cytujemy pismo Jardenji —  
do akcji na rzecz „Keren hechal-uc1.

Tyłe pismo przedwyborcze „Jardenji11. Jeśli 
wiadomość ta jest prawdziwą to Organizacja 
śzoit owa powinna jaknajrycblej wytłumaczyć, 
czy jest to tylko czyn nieodpowiedzialnej jednost­
ki, czy też odipowieazialnosć za to ponosi cała 
organizacja. Czas najwyższy, by „Haszomer Ha- 
cair11 określił taz dokładnie swoje stanowisko w  
o-ganizacji sjonistycznej. A lbo jest J-ię jej częśds 
składową więc podlega się dyscyplinie sjon:stycz­
nej alboteż należy otwarcie ujawnić swoje w ła­
ściwe oblicze.

Czekamy na odpowiedź I

KRONIKA.
ZEPNO CZEU IE  M ŁO D ZIEŻY Y 7E LW O W IE .

Organizacja „Ceirej Jehuda1' we Lw ow ie  pos'a- 
r.owiła zjednoczyć się z organizacją „Achw a11. W  
ten sposób położono kres tendencjom w  kierunku 
młodzieńczych, orgnaizacyj ludowych we wschód 
dniej Małopolsce.

N IE PO TR ZE B N A  G AD AN INA . Lwowska „Ach 
wah" wydaje pismo pt. „Kuntrsej Achwah po­
święcone prooletnom tej wschodnio- małopolskiej 
organizacji. W  numerze czwartym tego pisma 
znajdujemy artykuł zatytułowany „In  Partei- 
szpig‘l ‘‘ a zawierający ironiczne refleksje ra  te­
ma t”óżnvch konfliktów w  Org. sjon. w  Role żyd. 
ild. jesi to kiepski pomysł zamieszczał w  piśmie 
młodzieży ironiczne uwagi o  przywódcach sjoni 
stycznych. Czy „A ch w ah 1 nie ma już innych trosk" 
Czy r ie  mc ważniejszych problemów ao rozstrzą- 
saniia? Śmieszna i niepotrzebna gadanina!)

„HASZOMER HADAT1**. W e Wiedniu powsta­
ła  nowa orguuza^.ja nuoduezj ^niizrrchi —’ „Ha-
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ayw u r allduli" iSzomiu-.. religijny). Jcsl lu orga ■ 
fiizsoja skautowa. skupiająca wyłącznie młoctete? 
Ortodoksyjna.

O RG ANIZACJA JUNG- JUDKA W  AMERYCE. 
Pułk. Herberl Lehman, żydowski wicegubei-nator 
Nowego Jorku otiarował 2500 doi. na rzecz orga- 
uózaeji młodzieży żydowskiej w Ameryce Jung 
Judea Konferencja Jung Judea uchwaliła prze­
prowadzić szeroka kampanję wśród gmin żydow­
skich..--W sprawie utworzenia pi ograniu wycito • 
wawczego dla młodzieży żydowskiej.

PO ZD RO W IEN IU  Z D ALEKICH  STRON. Z T e ­
heranu (Pers ja ) nadchodzi do n.is dzięki przypad­
kow i serdeczne pozdrowienie „C lia z a k D o w ia d u ­
jemy się w ie j. że i lam istnieje sjońska organiza­
cja młoas.ieży, prowadzona w duchu skautingu. 
Należy do niej głównie młodzież szkoły hebraj­
skiej, a kieruje nią jeden z. nauczycieli. Praca na 
rodowa jest głównym celem tej organizacji Ostat­
nio próbowali szomrzy w Persji nawiązać kon­
takt ze skautami perskimi.

M ŁODZIEŻ U K R A IŃ S K A  Niedawno święciła 
młodzież ukraińska we wschodniej Małopolska 25- 
Iceie istnienia skautingu ukraińskiego. Orgamza- 

ta rozw ija się bardzo silnie i obejmuje w ięk­
szość młodzieży ukraińskiej od 12—17 ioku życia. 
Celem jej jest wychowanie narodowe, skaulowre 
i  religijne.

„PREC Z Z W O J N Ą 1. Tow. Przyjaciół L ig i Na­
rodów7 w  Angłji urządziło w  szkołach angielskich 
„Tyuzień pokoju W oingu tygodnia poświęcono 
codziennie jedną godzinę idei pokoju W ygłasza­
no odczyty, wyświetlano filmy aptywo-jenne. roz­
pisano ponadto ankietę w sprawie wojny. Rezul­
taty ankiety oczekiwane są oczywiście z. wiełkiem 
zainteresowaniem.

ZA G A D N IE N IA  SEKSUALNE M ŁODZIEŻY. 
Przywódca rucha młodzieży Adolf UuSć.teftS ogło­
sił niedawno w  prasie niemieckiej artykuł pt. „Se- 
xuelle Yerantwortliclikeil1'. Autor wskazuje, że
m;mó ciągłych dyskusyj pedagogów i łekarz.y, ni­
gdzie nie pionowano nawet rozwiązać zagadnie­
nia seksualnego młodzieży. Wszystkie refor.ny 
szkolnictwa przechodzą nad tym p.obiemem do 
poi zadku dizennego — nawet w szkole rosyjskiej 
nie ma mowy o jego ro/.wiązaniu. A problem ten 
coraz trudniejszy i bardziej skomplikowany doma­
ga się obecnie bardziej niż kiedyindziej rozw ią­
zania

jiiiioteałr .W AND A* Sw. Gertrudy 5 wyświetla dziś i codziennie, daleki od szablonu porywające arcyfilm 
realizacji mistrza reżyserji B  11 |U| Q  V  T  A  Zachwycające arcydzieło nowofczesnfj sztuki kiuo- 
CECIL B. d e  MILLE’«  D M I M  V  I  1 n matograficznej ilustrujące z niezwykłym humorem 
i werwą romantyczne przygody arystokraty, szukającejj dreszczyki emocji i seozacji. W głównvoli roiacłi 
niezrównane- urody L U P U  Y f c L E Z  ois.z. R O O  L A  M O f O l f E .  Żywiołowe tempo akcji, i,akor­
dowe popisy r.diMiui. i z.ręezuoL , błyskotliwa ręży»erja, humor, pikantne ■sytuacje i emocjonującą treść
stwaiżfija cali lsć-pozostawiająca nu-zatai te wrażenia wrTnn- 
wesoia larsa z P had ie  g ' | J j  ik  g £  ■  1 b>J| l| ł  R | l | D U r | l
Chaplinem pod tytułem 1 1  wr Ł  n I w  W f  Ęp* pf

Pro i ram uzupełni 
Początek seansów 
o godz. 5, 7, S to

O D P O W I E D Z I  RED.:  Ż Y C IA  M ŁO D Z IE Ż Y .
N. S!' 'KRAKÓ W : Chętnie zamidścimy głesy mło­

dzieży o tej sprawie.
B. MUEN. Bielsko: Das Zclt, Zeiischrift fur die 

jiidisehe Jugend Verlag B. Heller Miinchen.
SZOMER Z : Nie.
UCZEŃ E. H . W iemy, że nie jest fo jedyna bo­

lączka. Omówimy jeszcze inne sprawy.
D. REN: 1) Zamieścimy 2) Adresu nie znamy.

D E S Ł A N F ,
e odpowiada.

1
. operator klinik Prof.Hajei-.ą . Prcf. Neumanna 

we Wiedniu

Dr. med. H EN R YK  APPEI
specjalista w chorobach uszu, nosa, g au i 
f krtani —  ordynuje od godz. 10— l  i 4— 7

w  Katowicach, ulica Stawowa L. 3
(?ii*a>vit Palais Flank) 45Bx

Helio - termo - elektroterapia.

i
O K U L I S T K A

L
powróciła

o rd y n u je  o d  12— 1 p r u d p a ł .  i 3 —5 p o p o ł.

Kraków, Szujskiego 3
T e le fen  4103

Błędnicę k
suwa, działa wzmacniająco, 

r jdnieca apetyt, n»eoceniony
środek dla rekonwalescentów

piko Mra Krzysztoiorskiegc wino chincwo-żelaziste 
na maladze hiszpańskiej. —  Laboratorium chem. 
farm. Mf. M. Krzysztoiorski, Tarnów. 3035x

Podziękowanie.
Za wyleczenie i troskliwą ojcowską opiekę w cza­

sie mej ciężkiej choroby składam tą drojją najser­
deczniejsze podziękowanie W<Pp. lekarzom szpitala 
żydowskiego Drom. prym. Stahrowi, Blasshergowl, 
Kalmanonl, Friedmanowi, Englowi, Kauftellowi, 
Baumiiigjrowaej, oraz Siostrom Helenie i Sali.
396g Jakób Kops z żoną.
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Walka o pracę żydowską 
w Palestynie

Jerozolimska ELctric Company przystępują­
ca obecnie do elektryfikacji Jerozolimy, do zbu 
dowam. elektrowni, która z czasem będzie po­
ruszana przez stację Rutenberga odpowiedzia­
ła. na żądanie ż.ydowskiej organizacji robotni­
czej. że m oże zatrudnić 11 siebie wyłącznie kwa 
iifikowanyelt roboiników żydowskich. 7. powo­
du różnicy płac pomiędzy robotnikiem arab­
skim a żydowskim nie zatrudni niekwalifiKowa 
nych robotników żydowskich. Organizacja ro­
botnicza protestuje oczywiście przeciwko stano 
wisku F.lectric Company wsitaznia .-. że Jerozo- 
ioma posiada większość ludności żydowskiej i 
że ze duża część robotników żydowskich po­
winna przy stacji znaleźć zatrudnienie.

Agutia chce wstąpić do Jewish 
Agency

W  kolach Agudy w Wiedniu odbywają się 
obecnie goraczKowe przygotowania do rychłe­
go zjazdu „Knesiia GdoIa“ , który ma odbyć 
się w lecie b. r. w Wiedniu. Kongres Agudy 
m iał’ odbyć się w roku 1926, ale z powodu nie­
porozumień Agu;1v prawie we wszytkich kra­
jach kongres odraczano. Dopięto na skutek 
energicznego żądania m łodzieży, postanowio­
no rozpocząć przygotowania do Kongresu. Jak 
donosi „Da.int“ , głównym tematem narad bę 
dzie spraw wstąpienia Agudy do Jewish Ageii- 
cy. Dr. Kohn przywódca Agudy oświadcza, że 
Aguda zamierza wstąpić do Jewish Agency, do­
tąd atoli organizacja sjonistyezna nie konfero­
wała z Aguda w tej sprawie. Zdaniem p. Kohna 
Rada Jewish Agency powinna bacznie czuwać 
nad religijnemi interesami żydostwa.

Aguda wita niepodległość 
Watvkanu

W i e d e ń  (Ź A T ) M iejscowy organ Agudy 
zamieścił artykuł, w którym wita zawarcie kon 
kordatu m iędzy Włochami a Watykanem oraz 
restytucję państwa kościelnego.

Organ ortodoksyjny podkreśla, że układ ten 
nie ns.y.zyjnilił w najmniejszej mierze praw ż y ­
dowskich. przeciwnie ogólny wzrost wpływów 
religijnych wpłynie również na spotęgowanie 
religijności społeczności żydowskiej. Udział 
przedstawiciela Watykanu w Lidze Narodów 
przyczyni się, jak to stwierdzonem zostało już 
w  pierwszej rezolucji „Knesija Gdolah“ , o-ganl- 
zacji^,Agudas Izrael11, do należytego ujawnienia 
religijnego poglądu na świat przed forum Ligi 
Narodów.

Ehscesy antysemickie w szkole 
weterynaryjne’ w Budapeszcie

B u a „ p e s z t  (Ż A T ) Na łutejszej w yższej 
szkole weterynaryjnej doszło do ekscesów ze 
strony antysemitów przeciwko studeniom-Ży- 
dom. Chuliganie napadli studentów żydowskich, 
bijąc ich pałkami. Trzech Żydów  odniosło uszko 
dzenia ciała, jednego odwieziono do szpitala. 
W ładze szkolne nic reagowały na w ykrocze­
nia antysemitów. Gdv zaindagowano rektora 
szkoły prof. Huttyra, dlaczego nie podjął żad­
nych kroków celem zapobieżenia ekscesom, od­
powiedział on: „N ie wiedziałem, co miałem czy 
nić“  W reszcie usprawiedliwiał się, że sprawca­
mi byli prawdopodobnie „obcy studenci'4.

konfiskata „Protokołów mecr-
p C  * 44

C O W  ISiOflU
R u d a  p e s z t  (ŻAT) Sad karny w Budape­

szcie zarządzi? konfiskatę węgierskiego wyda­

niu znanych żydożerczych „Protokołów  Mędr* 
ców Sjonu“ . Strona tytułowa węgierskiego w y­
dania ozdobnego tego ohydnego falsyfikatu 
antysemickiego jest zaopatrzona w  symboliczną 
tarczę Dawida oraz w wizerunek żmiji o haczy, 
kowatym nosie, oplatającej całą Europę Wschc, 
dnią.

. W ydaw cy „Protoku?ów“  odwołali się od tej 
decyzji do w yższej instancji, która po 2-dnias 
wych obradach zatwierdziła wyrok sądu kar.
nego

fenomenalny matematyk 
żydowski

N o w y  Y o r k  (Ż A T ) 13-letni uczeń żydow­
ski Leroy Coyn w  Los Angełos, który wyróż­
nia się niezwykłemi zdolnościami matematycz* 
nemi zamieścił ostatnio w  czusop.śrme angiei* 
skiem artykuł o teorji względności.

Rodzice uzdolnionego chłopca przesłali ien ar 
tykuł prof. Albsertowi Einsteinowi. Znakomity 
uczony nadesłał w  odpowiedzi list, w ktćryic 
chwali zdolnego ucznia i stwierdza, że on da  
brze zrozumiał jego teorję.

2.5U0 emigrantów może przybyć 
dc Palestyny

O 11 a v a (ŻAT ) Kanadyjski minister dla 
spraw imigracji Robert Parkę przyjął deiega- 
cję „Tow arzystw a dla opieki nad imigrantami 
żydowskimi44, która przybyła w towarzystwie 
kilku posłów parlamentu kanadyjskiego celem 
interwenjewania w sprawie rożnych ułatwieL 
imigracyjnych.

Minister Parkę w yraził gotowość udzieienŁ 
2500 zezwoleń na przyjazd imigrantów-Żydćw 
oprócz 2500 wiz, które przeznaczone są dla bli­
skich krewnych Żydów kanadyjskich. Gelen 
uzyskania zezwolenia na przyjazd trzeba będzH 
załączyć poręczenie odpowiedzialnego obywa-' 
tela kanadyjskiego, że emigrant nie będzie cię 
żarem dla społeczeństwa kanadyjskiego.

 — O1" ■
6 M IESIĘCY W IĘ Z IE N IA  Z A  ZB lizO ZE gZC K I

N IE  SYNAGOGI. 20-1 etni itarodo-socjalista Fride- 
rń.k Bra&seler skazany został za zbezczeszczenil 
synagogi żydowskiej w  Dusseldorfie na 6 mieszę 
cv więzienia.

Ć5YDZI PA LE S TY Ń S C Y  MASOWO ZM IE N IA ­
J Ą  N AZW ISK A . W  ostatnim numerze urzędowe­
go dziennika rządu palestyńskiego, zamieszczony 
został długi spis mieszkańców palestyńsł .icłr, któ­
rzy zmieniają swe nazwiska. Spis zawiera pra* 
szfo 4U0 nowych nazwisk.

STRAJK UCZNIO W SKI W  SZKOLE TECHNI­
CZNEJ W  T E L  A W IW IE . W  szkole technicznej 
im. Montefiore w  Te l A w iw ie  wybuchł strajk u- 
czniowski. Uczniowie domagają się przekazania 
kierownictwa szkoły egzekutywie, złożonej 
z dwóch nauczycieli a jednego uczn_a, zniesienia 
opłat dodatkowych za laboratorja itp. Rów nie! 
szereg nauczycieli przyłączył się do strajku, do­
magając się. aby szkoła zreorganizowana została 
ną zasadach spółdzielczych. D yrekcji szkoły od­
rzuciła wszystkie te żadanif.

N A  PO SIED ZENIU  R \D Y  MIEJSKIEJ Vr 
FR A N K F U R C IE  radny narodowo- socjalistyczny 
Gcmeinder zgłosił wniosek w sprawie wydania 
zakazu rzezi rytualnej Rada miejska przeszła nad 
ts'm wnioskiem no porządku dziennego.

BADACZ F A U N Y  PALE STYŃ SK IE J  — DO­
CENTEM UNIW ERSYTETU  W ROCŁAW SKIEGO 
Dr W alter Sleinitz, znany badacz, fauny7 palestyń­
skiej, został mianowany docentem zoolcgji na 
uniwersytecie wrocławskim. Dr Steinitz spędził 
s-zereg lal w  Palestynie, -dzie badał życie róż­
nych rodzajów ryb w  zatoce Kajfskiej. Prace dr 
Sleinitza zostały uwieńczone powodzeniem, od­
krył or. nowy7 gatunek ryb który nazwano imie­
niem uczonego żydowskiego

LE K A R ZE  PA LE S TYŃ S C Y  W  M IĘD ZYNARO ­
DOW YM Z W IĄ Z K U  LE K A R Z Y . Związek leka-. 
rzy W Palestynie, liczący 359 członków, przyjęty 
został na członka Międzynarodowego Towarzy­
stwa Lekarskiego.
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Wiadomości z krafu
Wielki sukces sjou:stów  

w Jarosławiu
(Ko* w ł.) Jarosław, 3 marca.

Zgodnie z  zapowiedzią na-szą w ostatniej no­
tatce przyniosły wybory do Iziby handlowo- prze­
mysłowej ogromne zwycięstwo sjonistów. gdyż 
Wybranym został przygniatającą większością g ło ­
sów p. Henryk Haut, prezes stow. kupców żyd. 
Zwycięstwem tem podważono w  mieście naszem 
niezdobytą dotychczas twierdzę dawnej asymila­
cji, obecnie jhętnie nabywającej się „partją bez­
partyjną" przy współpracy Agudy.

Ludność nasza przyjęła wynik wyborów  z o- 
gro.miym wprost entuzjazmem, ciesząc się tem 
oezsprzeczTiem zwycięstwem. (m.)

Malwersacje w magistracie 
w Przemyślu

Naczelnik oddziału i 2 egzekutorowie zawieszeni 
w  urzędowaniu.

Przemyśl, 3 mar^a.
(Kor. w ł.) W  ostatnim czasie ujawnione zostały 

W biurze egzeKucyjnem magistratu, znaczne nadu­
życia i malwersacje, popełniane w  ciągu dłuższe­
go czasu przez naczelnika oddziału egzekucyjnego 
Leśniewskiego, tudzież przez podwładnych mi e- 
gzekutorów Zapłatyńskicgo i Gzaję. Nieuczciwe 
manipulacje icn polegały na tem, że obydwaj egze- 
kuitorowie zatrzym ywali u siebie pieniądze ścią­
gnięte z  obywateli, ztytułu zaległych podatków, 
Zauniiasit odprowadzać je do kasy gminnej. Powsta­
ję  z  tego yowodu braki gotówkowe, pokrywali 
x  ikwoi później zafnkaso-wamydh, na wszelki w y­
padek braki i niedokładności kasowe zawsze były.

"Wmieszany bezpośrednio w  powyższe machina­
cje swych podwładnych p. Leśniowski przez lata 
Ukrywał tę grubą nieuczciwość, a nawet podpi­
sywać miał egzeki torom weksle na c teściowe po­
b y c ie  braków w  czasie spodziewanego szkon- 
tnun.

Dotąd stwierdzona szkoda, Wjnosa p rz ę s ło  
'1,000 zł. "Wobec zaginięcia jednak całych kwestio- 
oarjsuszy nie da się tak prędko ustalić wysokość 
fak-tycznie wyrządzonej miastu szkody.

Nadużycia wykryte zostały dzięki enei-gioznym 
Zarządzeniom magistratu z  p. burmistrzem Krogu- 
leckitn na czele, a w  szczególności referents fi 
mamsowego p. wiceburmistrzm Dra Reichmana. Na 
ukuteL ujawnionych malwercacyj magistrat zaw ie­
s ił w  urzędowaniu ws/ystimch 3-ch funkojonarju- 
szy, wdrażając przeciw nim śledztwo dyscypli- 
oaorne.

Sp~awa znajdzie zapewne swój epilog w  sądzie.

Grochal -- siędzią pracy przy 
sądzie warszawskim!

W  ubiegłą sobotę odebrał prezes warszawskie­
go  sądu okręgowego przysięgę od 70 ławników 
sądu pracy, rozpoczynających działalność na te­
renie Warszawy. Jak wiadomo, sędziowie pracy 
zostali powołani przez ministra sprawiedliwości 
na podstawie kandydatui przedłożonych przez 
Izby handlowo- przemysłowe i zw iązki zawodo­
we. W  czasie kontrolowania spisu obecnych sę­
dziów pracy, okazało się, że brak „sędziego*' S te­
fana Grochala, powołanego przez ministra na sę­
dziego pracy. Jak się potem okazało, „sędzia" p. 
Grochal nie przybył złożyć przysięgę, ani też nie 
usprawiedliw ił swej nieobecności, albowiem me 
otrzymał zaproszenia. Jest to bowiem ten sam 
Grochal, który w  wyniku rozprawy o katowanie 
dzieci w  Studzieńou został skazany na 3 lata cięż­
kiego więzienia. Tak więc sąd pracy w  W arsza­
wie musiał zrezygnować ze współpracy takiego 
„sędziego", jakim mógi. być „słynny pedagog* 
Grochal Zachodzi tylko pytanie, jautim sposobem 
Grochal dostał się na listę kandydatów sędziów 
pracy.

Nh'eudały r»^p&cf bandycki
Niedaleko Parczewa mięsaka w  okolicznej w io ­

sce rolnik żydowski Szalom Baunenfeld, kótry po 
! siada przy drodze karczmę Omegdi j wyjecnai | 
! Baunenfeld ze synem do pobliskiego miasta, a w  
i kaircizmie pozostawił dwie młode córki. Około 
i godziny 9 w ieczór przybył do karczmy pewien 
: pan, który oświadczył, że umówił się w  karcz- 
! mie z kilkoma właścicielami okolicznycb door i 

że w  domu Bau-nonfelda zaczeka na swycl' towa­
rzyszy. Dziewczęta zaniepokoiły się oczywiście 
późnym gościem, ale nie mogły w  żaden sposób 
spowodować go do opuszczenia karczmy Niezna­
jomy zachowywał sie bardzo uprzejmie, wykony 
wał szereg prac, które miały wykonać dziewczę­
ta. pomagał im w  uporządkowaniu karczmy itd. 
A le zachowanie to wywołała podejizenie dziew- i 
czął. W  pewnym momencie, kiedy wyszedł z kar 
czmy pc drzewo, dziewczęta zatrzasnęły drzw i i 
mimo krzyków, próśł i błagań nile wpuściły nie­
znajomego przybysiziE Z niecierpliwością oczeki­
wały nadejścia ramki. K iedy otw orzyły wkońci 
drzwi, okazało się, że ów  nieznajomy zamarzł 
na śmierć. Sprawą zajeia się policja W  wyniku 
śledztwa okazało się, że w walizce, którą przy­
niósł ze sobą nieznajomy, znajdowały się trzy re­
wolwery, narzędzia złodziejskie, noże sprężyno­
we itd.

Żyje 11(|| lał, ho n*ena widziłkob*et
Przed rokiem przywieziono z miLaóteazkn pro­

wincjonalnego do "Warszawy niejakiego Michała 
Kazim ierza Szumlińsklego Jest to niewątpliw ie 
najstarszy człowiek w  W arszawie, a może i w

Polsce. Urodził się bowiem w rokr 1819, u a xf 
wtięc 110 lat. Szumliński, mieszkający w przytułku 
jest bardzo osłabiony, ale posiada jeszcze dobry 
wzrok i cieszy się wcale dobrym apetytem. Oczy­
wiście z trudem porusza się i siedzi zazwycJuJ 
w  fotelu zagłębiony w  rozmyślaniach Jeoda rzece 
wyprowadza go tylko z równowagi, a ło kobiety, 
których nienawidzi. Kiedy zadaje mu się pytanie 
czy posiada żonę, odpowiada wzburzony, te nigdy 
r.ie posiadał i nic będzie posiadał. Co do p ierw ­
szej części odpowiedzi należy wyrazić w ątp li­
wość — musiał wszak zaistnieć jakiś powóu nie* 
nawiśoi — druga natomiast jest pewnikien. Sta­
ruszek miał podobno w  swoim czasie wychowa- 
nicę, która obecnie liczy już 80 lat, ale i  te j nle- 
znosił. Tw ierdzi on stanowczo, że h je w ic ą  r-łS® 
długowieczności jest wielka nienawiść do kob iet 
Taką „receptę** pozostawia wszystkim, którym aU 
leży na -długiem życiu.

" —  o----
NOW E CZASOPISMO SPóŁDZlELCzSE J f  

Z Y K U  ŻYDOW SKIM . Związek towarzystw  spół­
dzielczych wc Lw ow ie  rozpoczął w jdawaodr po­
pularnego czasopisma w  języtcu żydowskim pL 
„Der Kuoperator1*. Zadaniem tego pisma jest pro­
pagowanie ruchu spółdzielczego wśród liMDOód 
żydowskiej. Związek wydaje również „PrZogbtó 
Spółdzielczy** w  języku polskim

ŚLEDZTW O W  S P R A W IE  NAD U ŻYĆ  W YSO­
KIEGO U R ZĘ D N IK A  N. I. K. P. śledztwo w  apon* 
w ie aresztowania wysokiego urzędnika NackUdwt) 
Izby Kontroli Państwo, Now i oni ego w  W arsza­
w ie , o  którego aferze donosiliśmy, posypuje szyb 
ko naprzód. Okazuje się, że przeciwko N ow ick ie­
mu toczyło się od kilku miesięcy śledztwo dy­
scyplinarne w  związku z nadużyciami, oop Ema­
nem i przez niego na stanowisku kontrolera kor­
pusu straży granicznej. Aresztowanie ISowickw- 
go wj w arło  silne w ażen ie  w sferach towarzy­
skich Warszawy, gdzie Nowicki uważany był ra 
hardzo zamożnego człowieka.

GROŹBA A R E SZTO W AN IA  W ŁA Ś C IC IE L I R E  
ALNOŚOI W  W AR SZAW IE . Komendant policji 
ni. W arszawy wydał zarządzenie, nakazujące vda- 
śoicielo-m realności utrzymywanie w  porządku rur 
wodociągowych i kanalizacyjnych i ubezpieczenie 
ich od mrozu W łaściciele realności, którzy ni&ua- 
stosują się do tego zarządzenia, będą katan ' bez­
względnym aresztem.

W  „TW O R K AC H " PRZYGOTOW UJE SIĘ 
PFZE W R O T M ONARCHISTYCZŃY W  T w o ra c h  
znajdują siię obetnie dw ie popularne ongiś w  "Wair 
sziawie osobistości a mianowicie słynny posiadacz 
długich wąsów i szerokiej peleryny geograf Ba- 
zewioz i bohater dawnej organizacji faszystow­
skiej PPP . Obie osobistości wygłaszay: w  zakłr- 
dzie dla nerwowo chorych odczyty o  .jowrra «a- 
rr a.caiu, któi-y wprowadzi ustrój inonaa chusty czrcy 
w  Polsce. Pozn-tem obaj prowadzą usilną agitację 
w śiód mieszkańców Tworek za stvw zen iem  no­
wej organizacji m on a r oh i s ty cznęi Mityngi w  Tw or 
kacn odbywają się podobno dość ozysto i są na­
wet burzliwe.

Z  TE A TR U  IM  J. SŁOW ACKIEGO

„ftoazice itlz fe e r
■ ,MlsalUance“)

Komedja w  trzech aktach G. B. SH AW ‘A. Prze­
kład P. Sobicnlowsklego. Reżyser Z. Nowakowski

Część oficjalna:

Należałoby w  tej części v  spomnieć, że komedja 
„M isalliance* nie należy ani do gatunku „szituk 
przyjemnych" ani do „szituk nieprzyjemnych", ani 
też do kategoryj sztuk pisanych dia angielskiego 
purytanina. Podział ten wprowadził sam G. B. 
Shaw, który w łaściw ie siebie uważa za puryta- 
Eina i za jaklegość nowoczesnego Cromwella w  
dz"edzin,ie teatru. Shaw protestuje bardzo namię­
tnie przeciwko rozpanoszonemu w  nowoczesnym 
teatrze kłamstwu, kultywującemu fałszywe o- 
świcflanie pi obłemu miłości. W szyscy dotychcza­
sowi autorzy dramatyczni tak sfałszowali niłość. 
czyniąc z  niej jakąś nadziemską siłę, że form al­
nie obrzydzili widzom teatr. Każdemu zdaje się, 
że osnową jego dramatu musi być koniecznie mi 
ło.ść przytem ta miłość jest nadziemską, eterycz­
ną, fałszywą, romantyczną, kłam liwą i zakłama­
ną że na sam jej widok na scenie można dostać 
mdłości. Jego wynalazek polega na tem. żc obna­
ża prawdziwą istotę miłości z tych teatralnych 
dekoracyj, przywracając jej charakter żywioło 
wej siły. W  ten sposób zyskuje dla dramatu no­
we możliwości wypowiedzi, nowe sfery zaintere­
sowania sie innemi jeszcze problemami.

Możnaby go też nazwać, posługując się zwrotem 
jego rywala Chr-tertonn — weredykiem. tj czło­
wiekiem. który się uparł by mówić prawdę.

G. B. S. mówi wciąż prawdę, a właściwość- ta w  
naszych zakłamanych czasach jest czemś zupeł­
nie óryglnalnem i odbijającem się od ogólnego 
da.

Możnaby wreszcie powiedzieć, ze G. B. S. jest 
przedewszysikiem moralistą i reformatorem spo­
łecznym, który zrozumiał, że zwykłe apostolstwo 
prawdy byłoby bezwzględnie nud-nem, gdyhy go 
nie przystrojono we formy błyskotliwego para­
doksu. Z człowiekiem współczesnym należy po­
stępować jak z chorem dzieckiem, któremu poda­
je się le k a rs k o  w  postaci oeukrzonej czekoladki. 
Dziecko połknie czekoladkę, a potem dopiero 
krzyw i się, ponieważ zawartą w  niej jest gorzka 
piguła. G. B. S. korzysta więc z każdej ^JposoDno- 
ści, by mówić o  wszystkiem by sondę swej kry­
tyki zapuścić w najba-dziej ropiejące rany na 
społecznym arganiźmie.

Możnaby na sam koniec powiedzieć, że w  dra­
macie Rodzice 1 dzieci' najbardziej interesują­
cym problemem jest odkrycie duszy dziecka, któ­
rej rodzice nietylko nie znaja, ale wprosi znać 
nie chcą. Rodzice zdążyli już zapomnieć, że byl. 
kiedyś dziećmi i dlatego żąda ją oć dzieci rzeczy 
niemożliwych. Dzieci więc kłim ią, a rodzice za­
dawalają się tem kłamstwem. Od cz^su do cza­
su wybucha jednak orawdzlwr istota człowieka, 
a pod maska świętoszkowstwa aocnodzi do głosu ■ 
prastary instynkt nakazujacy kopiecie zdobywa 

i nie odpowiedniego dla siebie sanwa. Mylą się bo 
i wiem wszyscy, którzy utrzymują, że zdobywcą 

jest mężczyzna, w łaściw ie kobieta (vidc „Don 
Juan** w  ujęciu G. B. S j  zdo*" wa dla siebie męż 
czyzne Możnaby w iele jeszcze innych rzeczy pc 
wiedzieć, ale wolim y zamknąć tę oficjalną część, 
by przystąpić do nieoficjalnej.

Część uieoMojalna:
Pisze ją nie recenzent ale zw ykły widz który 

konstatuje, że szalka jest przewlekła, nużąca, s. 
miejscami nawet nudna. Guyby je j autorem nie 
był G. B. S., a więc znany a’vtorytet, którego po­
wszechny snobizm wyniósł na czoło powszechnej 
dram aturgii mówionoby, że sztukę tę napisał sta­
ry gaduła, ględzący o  wycho" aniu dzieci, parla­
mentaryzmie, demokracji i dyktaturze, o  małżeń­
stwie, o  kwestji społecznej i tylu jeszcze innych 
rzeczach. Były tam ooprawda bardzo dobro a fory­
zmy i powiedzonka, ale te i-odzynki g upiły się 
w  masie rożianego ciasta.

A teraz niech czytemik wybierze albo częśc o fi 
ejalną albo nieoficjalną, ja zaś przystanie do o- 
mówienia wyKOiiania. które naogó zawuzięcza 
uratowanie sztuk1" — jeśli wogóle można mówić
0 uratowaniu — nader ciekawej, interesującej, 
bardzo dobrze przemyślanej i doskonale nagra­
nej kreacji p. Nowakowskiego. Był to pyszny i o z - 

gadany z temperamentem oddany typ. Obok p. N o­
wakowskiego wymienić jeszcze należy p. Dąbrów 
sfciego. który przyzwyczaił nas już dc tego, że 
wszystkie swoje role sumiennie opracowuje i kon 
sekwentnie przeprowadza. O pani Ankwiez nie 
chcemy jeszcze wypowiedzieć ostatniego zdania, 
jest to bowiem ple-wsza kreacja młodei aktorki 
kreacja tym razem niezupełnie udana, ale świad 
rznea bądź co Dndż o talencie, który przy nader 
inil-ch warunkach zewnętrznych może się okazać 
dobrym nabytkiem dla naszej sceny. P Jaroszew­
ska jest zbyt inteligentną aktorką, bv rolę nawet 
jej nieodpowiadającą zupełnie położyć, Inn-1 nkto
1 zy, a zwłaszcza pp. Szymański i Krasnowieokl 
i nieco rr^ j-żow any w  grotesce p. Lub akowski 
wyraziste stworzyli sylwetki. M, K.

1
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Zapalenia przeciw uchwałom 
Komisji Wyborczej 

Nie iru in isicie  terminu?
P rzec iw  orzeczeniom o skreśleniu z listy w y  

jo rcze j lub odmowie o wpisaniu na listę wybór 
czą przysługuje interesowanym prawo wniesie 
ma zażalenia do Magistratu za pośrednictwem 
Komtegi W yborczej w  przeciągu 8 dmi. Wszelkie 
wyjaśniania i informacje oraz pomoc w  spra­
wach w yborczych udziela biuro wyborcze przy 
Organizacji sjonistycznej w  Krakowie, Stra- 
dom 15.

Akcja szeklo w a w zacb. Mało- 
polsce i Śląsku luż rozpoczęta

Ctoogdaj odbyło się posiedzenie Centralnej K o­
misji szeklowej dla zachodniej Małopolski i ś lą ­
ska, która uchwaliła kontyngenty na poszczegól­
ne miejscowości. Odnośny cyrku.la.rz w  tej spra­
w ie  został już wysłany. Centralna Komisja Sze- 
•klowa w zyw a wszystkie komitety lokalne org. 
sjońskiej jakołeż grup sjońskich, by bezzwłocznie 
powołały ao życia w  każdej miejscowości lokal­
na komisję szeklową, wedle instrukcyj zawartych 
w  cvrkularzu centralnej komisji szeklowej. l o ­
kalne grupy org. sjońskiej wanny bezzwłocznie 
o  ukonstytuowaniti się lokalnej komisji szeklo­
w ej zawiadomić centralną komisje szeklową w  
Krakowie.

Wybory do Izb rzemieślniczych
NV . najbliższym czasie wydane ma być rozpo­

rządzenie ministra przemysłu i handlu w spra 
w ie wyborów  do izb rzemieślniczych na terenie 
województw  centralnych, kresów wschodnich i 
in. st. Warszawy.

Kalendarz wyborczy trwać będzie 72 dni od 
ogłoszenia w  „Monitorze." regulaminu wyborcze­

go-

— POSIEDZENIE KO M ITETU  LOKALNEGO 
O RGANIZACJI SJOŃSKIEJ w  Krakow ie odbę­
dzie się dziś we wtorek ó bin. o godz. .8 15 wiecz. 
w  lokalu Organizacji Stradam la. Upraszamy o 
mczŁiWottne i punktu :i Ino przybycie.

—  P R E ilJ E R  (JARTEŁ, k tóiy w niedzielę ba­
w ił w  Karkow ie w  sprawach prywatnych, w y je ­
chał wczoraj o goaz. 1‘20 popołudniu pociągiem 
pospiesznym do W arszawy

—  OBCHÓD IM IE N IN  MARSŻ. PILSU D SKIE -
0 0  W  KRAKOWIE. Komitet obywatelska z pre­
zydentem miasta senatorem Roiłem na czele u- 
tworzył komitet wykonawczy, w  skład którego 
wchodzą następujące komisje: odcssj tov.'a — prze­
wodniczący wicekuiiatoi Przyjemski, teatralna — 
przewodniczący pro* Balicki, komisja zbiórki na 
rzecz budowy Domu Im Józefa Piłsudskiego w 
Oleandrach: — przewodniczący inż. Król, komisja 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej — przewodni­
czący: prezes Dutczyński. komisja sportowa ■ -  
, •raewodniczący puŻK Momd komisja zabaw dla 
(lzicoi — przewodnicząca Hillerowr, komisja dla
1 mpr< z Koncertowych itp. — przewodnicząca prof. 
drowa Nowakowka. Osobny Komitet utworzył się 
dla urządzenia rantu w  dniu li) bm. w  salach To­
warzystwa Sta zedeckiego przy ul. Lubicz 16. Po­
siedzenia komisyj odbywać siię będą w  salach Ra­
usza. Zastępstwo przewodniczącego komitetu o-

watelskiego prez. Rołlego objął wiceprezydent
— Schneider, sekretarjat komitetu sekretarz pre- 

'■ ilja.lny Strasik. Poszczególne komisje opracują 
' : ogram ui oczy.stośoi, który będzie podany w  rnaj 
: Lższych dniach do w iadomości

ZNOW U O D W ILŻ ZE  ŚNIEŻYCĄ. Dzień 
wczorajszy pizymósł pogodę analogiczną, co ubie
:ly  poniedziałek: dalsze zelżenie mrozu aż do 
początków odwilży, przy równoczesnych obfitych 
opadach śnieżnych. Oczywiście opady te, idące w  
parze z odwilżą, znowu zaostrzają niebezpieczeń­
stwo powodzi. Trudno przewidzieć, czy rozpoczę­
ta wczoraj odwilż będzie już tow a a °“. tan-

Psntiętalde o biednych!
Jtkcia „now ego Dziennika"

Na akcję pomocy doraźnej ziożyii w dalszym 
ciągi- w administracr naszego pisma:

R. K  Zf. 10.-
M. M. 5.—
Z zapoczątkowane' zbiórki p. Leopolda Fro. 

mowieza:
luź. Józef Lilie-uthal Zl. 50,—

S. SeJiiiugel „  20.— .
Ueziniieniiii „ 30.—

Do dinia dzisiejszego złożono w  administracji 
„Nowego Dziennika" na akcję pomocy doraźnej

5.371 Z!., 15 dolarów i 10 guld. gdańskich.

hardziej, że pod wieczór termometr wykazywał 
nową zniżko temperatury.

— RUCH POCIĄGÓW  w dniu wczorajszym 
odbywał się bez znaczniejszych spóźnień. Ze Lwo 
wa nadchodziły pociągi z opóźnieniem 30—40 roi- 
nuiloweni. Z powodu silnej zamieci śnieżnej na 
odcinku .Rzeszów -Dębica ruch towarowy uległ 
pewnemu ograniczeniu. Jeździ obecnie około 80 
procent pociągów towarowych.

— W Ę G IE L MOŻNA JUŻ N AB YĆ  W  W IĘ K  
S Z IC U  ILOŚCIACH. W czoraj otrzym ały składy 
prywatne 010, a skład miejski 120 ton węgla. Po­
nadto pod adresem urzędów, instytucyj i stron 
prywatnych nadeszło 210 ton węgla. Jedynie w  
miejskim składzie na -Warszawskiem był natłok 
kupujących, w  składach prywatnych przy ul. P a ­
w iej sprzedaż węgla odbywała się normalnie, 
tak że węgiel nabyć można było bez trudności 
nawtfl w  większych ilościach. Wedle relacji o rga ­
nów kontrolnych magistratu, składy stosują się 
do wytycznych cen węgla.

— Z KRAKOW SKIEUO TO W A R ZYS TW A  L E ­
KARSKIEGO. W e środę dnia 6 bm. odbędzie się 
o godzinie 8‘15 wieczorem w  sali łosiedzeń przy 
ul. Ra-dziwiłłowskiej 1. 4 posiedzenie Tow arzy­
stwa Lekarskiego z następującym programem: 
Demonstracje chorych: z I I  Kliniki wewnętrzmej 
U. J.. 7. I. Kliniki wewnętrznej U. J., z Oddziału 
V. szpitala św. Łazarza, z  Oddziału I I I  szpitala 
św. Łazarza, z Państwowej Szkoły Położnych.

— KURSA D LA  PR A W N IK Ó W . Tow arzystw o 
Bibljoteki Słuchaczów Prawa, podobnie jak i lat 
poprzodnii-h, w  celu ułatwienia słuchaczom stu- 
d jów  prawniczych i przygotowania się do egza­
minu, urządza kursa repelytoryjne ze wszystkich 
przedmiotów każnego roku. Kursa prowadzić bę­
dą siły w  danych przedmiotach wykwalifikowane. 
Kursa prowadzone będą wówczas, o ile zgłosi 
się odpowiednia ilość słuchaczów, tj. minimum 
5-ciu na każdy kurs. informacyj udziela się w  
poniedziałki i czwartki od 4— 5 i codziennie od 
11—13 w  lokalu T-wa ul. Gołębia 20 part. Kursa 
rozpoczną się po zgłoszeniu sic odpowiedniej i lo ­
ści reflektujących

—  ZN IŻK A  CEN B YD ŁA . W  tygodniu ubie­
głym spędzopo na targi w  K rakow i e buha j i 126, 
w ołów  SC, krów  195, jałówek 219, aieląt 715, nie­
rogacizny 1199, razem 25-10 zwierząt, z poprzednie 
go tygodnia pozostało 55 zwierząt. Ze spędzonych 
na Larg zw ierząl sprzedano: na konsunicję miej­
scową 2453 sztuk, na konsunicję innych gmin 93 
sztuk, pozostało me sprzedanych 49 sztuk. Spęd 
zw iei ząit znaczny. Geny wszystkich gatunków 
zwierząt były nieco niższe od cen poprzedniego 
tygodnia.

—  W Y N IK  LO SO W ANIA  N A  B E ZPŁA TN E  
P R ZE JA D ŻK I SAMOLOTEM. M iejski komitet L. 
L  . P. P. w  uzupemieniu podanych komunikatów 
przypomina, aby wszystkie osoby, które w ygra ły  
premję bezpłatnego lotu nad Krakowem z przed­
stawienia filmu lotniczego .Skrzydła" zgłosiły 
się w  biurze komitetu miejskiego LO PP. Rynek 
G. I I  p I I  schody po odbiór asygnat do dnia 10 
bm., poczem bilety tracą wartość, asygnaty nale­
ży zachować. Termin lotów  zostanie podlany w  
dziennikach. W ygra ‘y  następujące bilety: Loże N r 
19, 115, 161, 217, 269, Fotele; 155. 342. 420, 744, 
892, 1010, 1013, I. Miejsca: 131, 343, 1340, 1691, 
1853, 2222, 2365, II. Miejsca: 35, 142, 850. 1001. 
1794. 1850, 2000, 2149, ITT Miejsca: 150, 348, 901, 
1105, 1325, 1505, IV . Miejsca: 89, 432. 981. 1370, 
1708. 1717, 1995

— GRA W  K A R T Y  W  POCIĄGACH. Wydano 
polecenie, zabraniające gier hazardowych w  po­
ciągach. Ostatnio często zdarzały się wj padki o~ 
grywania podróżnych przez .aawodov’y"h szule­
rów.

— DO RUCHU TELEFONICZNEGO między Pol 
ską a Niemcami dopuszczono miejscowść Herz- 
berg (E lster).

— B A R A N  0 BOGATEJ PRZESZŁOŚCI K R Y ­
M INALNEJ, Organa śledcze aresztowały noiory- 
czneao złodzieja mieszkaniowego : strychowego 
Józefa Bf rana (lat 18) z Krakowa za dokonanie 
włamania do mieszkania Anny Kulczyńskiej przy 
ul. Pańskiej, 1. 4. pdzie skradziono srebio stoło­
we. wartości 400 3 . Skradzione srebro od areszto

waoego w większej części odebrano i zwrócono 
poszkodwanej. W  loku dochodzeń wyszło na jaw  
że Baran dokonał również w  ostatnich dniach 
stycznia br. włamania do mieszkania porucznika 
Wilkowskiego przy Alei Słowackiego 1. 54̂  gdzie 
skradziono dwa fuiura wartości U 00 zł. W  caaisie 
lcwzji u aresztowanego U-aiieziono wierzch z fu­
tra, pochodzącego z kradzieży na szkodę por. W it­
kowskiego. Barania, 'który podejrzany jest nadto
0 inne jeszcze kraŁzieże, po przepocnwjdiżeniu wwtę 
pnych dochodzeń oddano do więzień sąSowycir

_  ZA B ŁĄ K A Ł  SIĘ DO „GONGU". Aresztowa­
no w teatrze „Gong“ przy ul. Rajskiej notorycz­
nego złodzieja kieszonkowego Edwarda, Strączka 
(lat 25) z Krakowa, kitórogc pod zarziuteo w4ó- 
ozęgostwa odstawiono do Sądu Grodzkiego.

— LEKKIE I C IĘŻK IE  Cudak Kazimiera (kat 
21) pom. piekarski, zam. przy ul. Józefińskiej L 15, 
aresztowany został za elkkie uszkodzenie ciaka, 
dokonane na osobie Y^ładysława Miika. — Wt«ga 
Tadeusz (lat 19) aresztowany został zia ciężkie 
uszkodzenie ciała, dokonane ua osobie Cfanząścika 
Alojzego.

— ZOSTAŁ BEZ PLa&ZOZA Ge eapAińm u W ła ­
dysław. technik budowlany, zam. p r ą  ufL Krowo­
derskiej 1. 8 zgłosił do poiloji, żo ćnk 3 bm. oko- 
ło goclz 13-tej dkraoziomc mu z wtesaadito w re­
stauracji „Pod Ratuszem" w  Rynku płosizus z  rę 
kawiczkami i szailik^em ogólnej wartości 450 A

— NA  ODCHODNFM Górka Jan, masan, zań 
przy ui. Płaszowskiej 1. 61 znosił do policji', ż e  

dnia 1 bm. skradła mu slukąca Wiaroua BLonorabai 
przy odejściu ze służby zegarek wartości 150 ż t  
— Zamojski Michał, stolarz, łoht- przy «L  To  
potowej 1. 32, zgłosił, że dnia 3 bm. w  czasie nie­
obecności w  mieszkaniu skradła mu stłuż^oa Ca­
ban Genowefa z niedomkniętej szały "awotę 150 zł
1 garderobę wairtośdi 400 zł i zbiegu. L s  wym ie­
nioną zarządzono poszukiwania.

— SANKI DZIECINNE. Ha ja Stefan, zam. przy 
ul. Kalwaryjskiej L 70 zgłosił do poUcji, że w 
nocy z duda 20 ma 21 oh. m. skradzaooo mu z  pod- 
wóorza tiomu sanki dzieciom wartości 18 zł,

ZM A R L I:
Rozalja Seidenfrau 1. 73, lizak SchauUrg L 55 

Golda W eitzner 1. 70, Hinda Oktner L 45, AienSan- 
der T„,ubmann 1. 20, Estera r  eigenblar i. 65 (W o l­
brom), Józef Schanzer 1. 46, Rozalja Bimerowa 
1. 36, Cha im Da w id Bannaf 1. 2, Ceina Stein 1. 54.

Sztuczne perły, które konku­
rują z prewda iwemi

Sensacyjna kryminalna afera w Paryżu.

Paryska pobicia wpadła w  ostatnich dniacn na Sa 
dy fabrykacji siz uczmy oh pereł, które są taż ludiząop 
podobne d'0 natoiirałnych, że trudno ją odróżnić. Are 
satowaiio Hindusa Rachania AbbuJada, kitóry od kil 
ku miesięcy fabrykował wlaśniif te sztucznie perły. 
Interes doskonale prosperował, a sprytny iluidus 
„uciułał" w ciągu kiillku miesięcy przeszło mtffljon 
franków. Ustalono, że Hindus zakuprwał we wel- 
kiie. illości japońskie perły, które w  swoim labo rato 
rjuim następnie „uszlachetniał", dod?jąc im natural 
nego połysku prawdziwych pereł. Rozróżnienie mi<. 
dzy prawdziiiwemi a temi sztucznemi perłami natra 
fiało na bardzo wielkie trudności a we wielu wypad 
k.ach byito nawet rzeczą wiręoz nicmożlliwą.

Na ślady wpadła policja tyliko dzięki uenumeja 
cii jednego z asystentów Hindusa, a mianowicie 
Persa Sfeijra, który chciał się ze swoim szefem dizie 
lić zyskami, a gdy ten odmówił, zgłosił o wszyst- 
kiiein do policji. Przesłuchany Abhulad oświadczył, 
że nie pucz>wa się da żadnej winy, albowiem udało 
mu się wynaleść metodę stwarzania sztucznych pe 
ret. nad którym to problemem nauka oddawnr pra 
cowała. Nie można mu chyba robić z tego zarzutu, 
że użytkował swój wynalazek, który zachowuje dla 
siebie w  najściślejszej tajemnicy. Tyle tylko zdra­
dził, że chodzi tu o naświetlanie japońskich pereł. 
To naświetlanie z początku go barJizo crogo kosztc 
wato. ale późnie' ulepszył swoja metodę, tak, że pro 
du.jc.-u sztucznych pereł zaczęła się opłacać.
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Z Rady m. Krakcwa
O prawo robotnika żydowskiego ca© pracy w żekiadsch maefckich. 
Zgrzyt" żydowski podczas „uroczystości*1 —  nyiącie rEguiaminu służ­

bow ego robotników raieiskicłt. —  Sozpeciącie obrad nad budżetem.
Kraków, 4 marca.

ftą początku wczorajszego posiedzenia Rady rmej 
skiiej, przewodniczący wiceprezydent Ostrowski od- 
ozytal list prezydenta miasta sen. Roilego, który me 
może brać udziaiu w  posiedzeniach Rady miejskiej 
z  powodu wyjazdu do W  ą rsz a w y  na sesję Senatu.

* Przed porządkiem dziennym radca Dr. Szolayski 
zreferował projekt regulaminu s£użbowego dła niż­
szych pracowników gminy, uzgodniony po ulugich 
perypetiach miedzy prezydium miasta a socjalistycz 
cym  związkiem pracowników użyteczności publicz 
cej. Regulamin obejmuje prowizorycznych 1 stałych 
niższych pracowników: wodociągu, elektrowni, ga­
zowni, rzeźni i targowicy, ogrodów miejskich, budo 
wnictwa miejskiego, zakładu czyszczenia i teatru.
Podstawową zasadą regulamiinu jest stabilizacja pra 
cowników po 5 latach nienagannej służby. Stabiliza 
cła powoduje powiększanie etatów z dotychczasowej 
cyfry 709 do sumy 1554 etatów. Koszt z nią potączo 
ny sięga sumy blisko 720.000 zL

Zatwierdzanie regularnimu odbyło się w sposób 
uroczysty. Kolejno złożyli deklaracje przedstawicie 
Je wszystkloh klubów, wyrażając się z uznaniem o 
dokonańem dziele stabitizaojd robotników miejskich.

Radca Dr. Schreiber wskazał, że przy sposobno- 
6d uchwalania regulaminu dla fuinkojonarjiuszy za 
kładów miejskich będącego aktem sprawiedliwości 
społecznej, należy stwierdzić, iż pod względem wy 
znani owym i narodowym zasada sprawiedliwości 
aie jest w  zakładach miejskich przestrzegana. Mów­
ca stwierdza, że robotnicy żydowscy ule są przyj­
mowani do pracy w gminie: nie są traktowani ró­
wnomiernie z innymi kandydatami, zgłaszającymi 
się do pracy. Z tego względu mówca zgłasza nastę 
pojącą rezolucję:

„Z  okazji uchwalenia regulaminu służbowego dla 
niższych pracowników, .zatrudnionych w miejskich 
zakładach użyteczności publicznej, Rada miasta 
Kraik owa stwierdzając.

a) iż prawo do pracy w miejskich zakładach i śn 
sstytucjach użyteczności publicznej przysługiwać win 
no wszystkim pracownikom bez względu na ich na 
rodowość łub wyznanie, oraz

b) że zasada nie jest należycie w  tych zakła­
dach i instytucjach przestrzegana, o czem świadczy 
mfattin."Ina ilość w  niektórych tyłku zakładach i Insty 
Łucjach zatrudnionych pracowników żydowskich, 
wyraża żądanie, by przy przyjmowaniu nowych pra 
cowników do tychże zakładów uwzględniano w wię 
kszeij mierze, niż dotychczas pracowników żydo- 
wsSokah.

i Wobec tego Rada miasta Krakowa wzywa p. pre 
Łydenta, by w tym względzie odpowiednio pouczył 
naczelników odnośnych zakładów, tudzież by sam 
ptrzy przyjmowaniu nowych funkcjonariuszów do 
tychże zakładów uwzględniał w przyszłości sprawie 
dliwie żydowskich pracowuików".

Przeciw rezolucji Dra Schrerbera wystąpił refe­
rent Dr. Szołayski, ^twierdząc, że rezolucja ta stano 
•W -„zgrzyt" ( ! ) w tej u-roczyśtef chwiiti i nie może 
być przez Radę miejską uchwalona.

Przerw odm iczący wiceprezydent Ostrowski uważa, 
że rezolucja Dra Schrećbera jest „gmubo krzywdzą­
ca" dla prezydium miasta, które nie czyniło nigdy i 
tiiie czyni żadnych różnic wyznaniowych, czy naro 
dcwycb. Wiceprezydent Ostrowski stwierdza, że 
gmina jest ohowiązana do zgłaszania zapotrzebowa 
ni a robotników w  biurach pośrednictwa pracy i 
przyjmuje wszystkich wyznaczonych przez te bdiura 
pracowników, bez jakiejkolwiek różnicy. Faktem jest, 
że liczba robctwkćw żydowskich w  zakładach 
miejskich jest minimalna, jednak mówca uważa, że 
jest to raczej wina stosunków, a nie zarządu mia­
sta. Robotnicy żydowscy powinni zgłaszać stę W  
biurze pośrednictwa pracy, a wów czas uzyskają 
prace w zakładach miękkich.

Radca Dr. Gross wskazuje na ,.niezwganizowany 
przesąd" przeciw przyjmowaniu pracowników żyd o

więc 29.26 procent wszystkich kosztów zwyczajne 
go budżetu adm., wliczając już i emerytury, zaś o 
zł. 1.073.0055 zł. więcej, jak w roku ubiegłym. 
Wzrost kosztów tych znajduje uzasadnienie we 
wzroście drożyzny, w zmianach personalnych, w pod 
wyżce płac o 15 proc i w podwyżce dodatku mie­
szkaniowego. Nowych sił jednak w administracja 
właściwie nic przybyło. Wzrost zadań admniuistracyj 
nych pociąga za sobą konieczność tworzeniu nowych 
władz, co konsekwentnie powoduje wzrost kosztów 
Wadą adm iai i stracili jest przewlekła manipulacja kau 
celaryjna i nadmierna wybujałość statystyczna. 
Dość wspomnieć, że magistrat w ciągu u,b. roku spo 
rządził 3.137 wykazów statystycznych, do czego mu 
siano użyć 63 osób, przyczepi prace odnośne wyma 
gały 9.0.94 godzin, czyłi 1516 dni roboczych. Roz­
wlekła więc manipulacja znacznie administrację po 
draża. Szczególną przyczyną wzrostu kosztów ad­
ministracji samorządowej jest system przerzucania 
licznych agend na miasta, jak rozporządzenie o 
zwalczaniu żebractwa i włóczęgostwa, o zakładach 
szpitalnych, a zwłaszcza o policji państwowej. Słoi 
tk.e-m ograniczenia agend policji państwowej służba 
porządkową przeszła ha samorząd, co powoduje ko 
łiicczność powołania, n.p. w Krakowie nowej służby 
w postaci milicja miejskiej.

Budżet wydatków ntmsi z konieczności ulęgać wa 
harnorn czasem bardzo znacznym, zwłaszcza, jeże 
li kieski żywiołowe w międzyczasie się przytrafiają. 
Tem sib tłumaczy przekroczenie wydatków w  bu­
dżetach i zaciąganie pożyczek krótkoterminowych 
skoro pożyczek długoterminowych uzyskać nie mo 
żna. Miasto czeka wiele zadań, które muszą być 
dokonane, jak w  dziale odwodnienia miasta: uzupei 
nicnie sieci kanałowej w starem mieście i asaroizacia 
Stradomia, Kazimierza i Blichu, usunięcie młynówki, 
odwodnienie kśilfcu przedmieść W dziale drogowym: 
budowa nowoczesnych nawierzchni w obrębie plant, 
w daiąJe gruntowym ; reguilacji miasta, a to kupuo 
granitów dl« przedłużenia uli Wolskiej i unie bomie- 
nie gruntów gminnych, sprawa bastijonu III. i IV. it<L- 
Mówdąc o najbliższycn pracach budownictwa miej.: 
skiego, nie można pominąć koniecznych ze strony 
miasta starań, by rząd wstawia? odpowiednie dota­
cje na wykończenie projektów zabezpieczenia Kra­
kowa od powodzi.

W  najbliższym czasie liczyć się należy z koniec z 
nością zwiększeniu pomocy społecznej i —  co za

tern idzie — z pod w yźszctiictn wydatków na cene o. 
pieki społecznej, wynoszących w obecnym budżecie 
1.62S.OOO złotych. Przejęcie szpital krakowskich 
przez gminę pociągnie za sobą 10-krotne powiększę 
nie dotychczas na te.it płaconej kwoty 73.280 zł. 
Dla podołania tym wydatkom trzeba będzie uzy­
skać nowe d,cęliećy.

Gmina wybudowała od r. 191S domów mieszkal­
nych przeważnie trzeehpiętrowych 21, baraków , 9. 
Gmina w swych demach ma obecnie 465 mieszkań.
Z funduszu rozbudowy nie może gmina otrzjtmać 
wydatniejszych kwot. aN rok 19239/30 dotąd nie .wy 
znaczono kontyngentu pożyczek mimo, że w konin© 
cie rozbudowy zalegają podania na wielomilionowe 
kwoty. Prywatne osoby zbudowały w  tym azasib 
542 domy o 4438 bweszkaniach. a a 11.736 uMkaciaętj 
(łącznie ■/. nadbudowami). Dla zaradzenia i>ęd>.y jiL  
szkaniowej potrzeba jeszcze wybudowania 714 - <io- 
mów, każdy po 32 izby, kosztem 112.455.0b0 zł.

Miasto przy dzisiejszych wpływach nie będtżję mo 
gjo sprostać zadaniom w dziedzinie opieki spOięcz-' 
nej, mimo 16 pobieranych podatków gnuimybih. 
Kontrybuenci gubią się w tych podatkach wpbćc i- 
stnienia jeszcze 11 podatków i opłat państwowych,; 
a nadto wymiar, kontrola i ściąganie tak wielkiej 
liczby podatków pochłania niiestosuinikowo wysoki© 
ikosasta, a wydatmość podatków jest stosunkowo bar 
dzo mała, wobec wizmagających się ustawicznie no 
wych zadań. Dążeaiiem gminy być musi uzyskanie 
nowych źródeł dochodu, wzgL powiększenie ( 11) ' 
już istniejących źródeł i skomasowanie iiaunnlemei' 
ilości podatków.

Gmina usilnie p,o.pjera myśl budowy linii kolejowej' 
Kraków— Miechów.

Od czasu powstanie państwa polskiego nie było 
miasto w możnością wy-stawić and jednego budynku 
szkolnego, a wobec widocznego wzrostu dziec' sasoł 
nych zarząd miasta zamierza przystąpić Jeszcze w 
bież. roku do budowy szkół w dzielnicy XVIII, w 
Podgorzu i na Kazimierzu.

Stary Kraków mimo skai.g, alimeutuije gminy przy 
!; .zonę. co mówca wykazuje cyframi budżetu.

Kończąc swe przemówienie, wiceprezydent' Dr. 
V. clgus zaznacza, te  obecna Rada pr aw-dopodobnie 
i , raz ostatnui, albo pnzedostaitrm uchwala budżet 
v-obce daleko posuniętych obrad nad ustawami sh; 
niorządowemi Rada miejska będ-zic musiała w  nar 
krótszym czasie przystąpić do uchwalenia projektu- 
staDutu miejskiego i ordynacji wyborczej w  grami, 
cach wydać się mających państwowych wstaw ra 
mowych. Wreszcie apeluje mówca, by wszyscy po 
da fi sobde w  ijch  oiężkiich czasach dlłoń oo zgody i 
jedności dla doora miasta.

Następnie wygiusił dltużsizę przemówienie referent 
budżetu radca Dr. I. Landau. Dyskusja będzie toomty 
mtiowana na posiedźeniiiu w dniu dzisiejszym.

Sprawa mniejszości w Genewie
G e n e w a ,  4 4. Gałe zainteresowanie skupia 

się głównie na kwestii mniejszości narodo­
wych. W niosek Stresemanna i delegata kana­
dyjskiego maja wejść pod obrady dopiero w 
środę. Przypuszczają, że dyskusja potrwa do 
piątku, poczem staną na porządku dziennym 
petycje ni. in. także sprawu Ulitza. Oprócz

czternastu członków Rady L igi i przydanych 
im delegatów i rzeczoznawców, przybyła także 
do Genewy dziesięciu delgatów innych państw, 
którzy nie zasiadają wprawdzie w Radzie Ligi 
i będą tylko w pewnych specjalnych sprawach 
przesłuchani przez Radę.

Nowe tentacr na..reweiaci8
Holandia na usługach f^liamiac oodcxss wojny?

h l

P a r y ż ,  4 3 PA T . „Echo de Paris " ogłasza 
rewelacyjny dokument, stwierdzający, że ho- 
landja oddała w r. 1918 do dyspozycji N ie­
miec do przewozu wojsk drogi żelazne, znaj-1 
dujące się na terytorium holenderskiem, a rma 
nowicic linje Dalheim —  Reermonde, Hamon, 
oraz Vanloo —  Reermonde. Dokument ten od­
bity w  90-ciu egzemplarzach posiadał następu-

I jący napis: wielka kwatera cesarska 5. czerw ­
ca 1918 r. w sprawie korzystania z dróg holen­
derskich. Ściśle poufne. Szefow ie sztaoów są 
osobiście odpowiedzialni za szachowanie niniej 
szego dokumentu. Następnie podane są techni­
czne instrukcje dla zapewnienia tranzytu kole­
jowego na terytorium holenderskiem.

iWSikłc-ii i proponuję, aby Rada miejska. uchwaliła na 
s tc iirący  wir'osek: „uzn?-'ąc słuszność zasady, że 
pr tnowanie yracowióki w Jo zakł dów. mięjak cb 
od ywać się winno bek v. zg.ędu na c czy kandy­
datem jest Żyd, czy chrześcijanin, Pada miejska 
przekazuje :e:cjucję Dra Scfcreibeia komisji ząkła- 
dów miejskich".

Wnjcsek '.en przeszedł głosami klufn: uśeszczafi 
•fifcicgp i PPS, oczom przez aklam;clę zatwierdz­
iło 'ćgttlamir służbowy.

Ekspose prezydium miasla
Przystąpiono do cbrad nnd budżetem na rok 

1929/30. Wiceprezydent m. Dr. Wielgus w  zastęp­
stwie prezydenta miasta wygłosił dłuższe ekspose. 
wywodząc m. to.: Administracja ogólna pochłania
•li*<5&trRf;«iit7'kov̂ n wysika kwot* 7i^fvrh fi q̂  o n

Fffifsirerze berlińscy sfabrykowali
głośny ,,!ist Zinow ewa“ ?

B e r l i n ,  4 3  PA T . Prezydium policji berliń­
skiej ogłasza dzisia j nowy komunikui o dzia­
łalności aresztowanej w  Berlin ie bandy fa łsze­
rzy  dokumentów politycznych  podkreślając, że 
najbardziej obciążony dotychczas jest b y ły  sę­
dzia ś ledczy  ochrany carskiej radca O rłów , 
oraz b y ły  rosyjsk i agent po licy jny, urzędnik 
poselstwa rosy jsk iego Sumarokow, false Pa- 
w ło v «k i. M aterioł, tw krtoer przez nolicie ber-

ińską, jest niezwykle obszerny. Ma stwierdzać, 
że banda fałszerzy specjalizowała się w fabry 
kowaniu dokumentów, mających skompromito 
wać Sowiety. W ładze policyjne w  Berlinie ma­
ją nadzieję, eż uda się im w ykryć cały szereg 
aktów politycznycw z ostatnich lat, a być może 
i źródio zakulisowej akcji, związanej z t. zw. 
listem Zinowiewa.
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„Do Czynu" na Śląsku
Systemótyczne podburzanie przeciw iudnośi i żydowskiej. —

Do czegw to prowadził

Z GIEŁDY
Giełda krakowsku

Kraków , 4. 3. 1929. Akcje w  zastoju. Dolar bez 
zmiany.

Akcje bankowa: Bank Polski 174.50—175,
Akcje handlowa. Pharma 6.30.
Akcje przemysłowe: Żelazo 15 20—15.25.
Papiery procentowe: 5-proc Prem. Poż. dolaro­

w a 96.50—97.50. 4-pioc. Pre.u Poż inwestycyjna 
114-114.75.

Buch na dzdsiejszcm zebraniu ‘giełd o we ni ogra­
niczy! się do trzech papierów, a to Banku P o l­
skiego, Phąrmy i Żelaza. Reszla efektów z braku 
zapotrzebowania w zupełnem zaniedbaniu. Obroly 
aa Ogół minimalne. Tendencja utrzymana. Ż pa­
pierów procentowych 5-proc. Prem Poż. dolaro­
w a słabiej. 4-proc. Prem. Poż inwestycyjna zwyż 
kowo przy żywem zainteresowaniu i nieco w ięk­
szych obrotach.

N a pougemziu robiono jedynie Ćmielowem w 
małych ilościach po kursie 1.20.

Waluty i  dewiizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walut i dewiz w  obrotach prywatuyc.1 

i  międzybankowych sytuacja bez szczegó ln ie js zy^  j 
7.r..ąin Nastrój spokojny. W  Kranówie dolar go­
tów kow y 8.88—8.38 i pół, czeld bankowo 8.90 i 
jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. W arszawa 
doi. 8.87 i trzy  czwarte do 8.88 i pół, czeki 8.89 
i  trzy czwarte do 8.90 i jedna czwarta. Lw ów  doi. 
8.88—8.88 i pół, czeki 8 90-8.90 i pół. Katowice 
doi. ».8&—8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90— 8.91. 
Kurs płacenia Banku Polskiego nie uległ zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa, 4. 3 PAT . Akcje: Bank Dyskonto­

wy 138, Bamk Polski 176.50, 178, 177.50, Bank Sp. 
Zar. 85 Gzęstociee 44, Starachowice 32, Cukier 
44 i pół, F irley  53 i pół, Bank Małop. 27, W ęgiel 
87, Rudzki 41, Zawiercie 13, Haberbusch 230. Po ­
życzki 4-proc. prem. inwest 114, 113 i jedna czwar 
ta, 5-proc. dolarowa 96 i pół, 97 i pól, 5-proc. k o i 
wersyjna 67, 5-proc. kolejowa 59, 6-proc. dolaro­
wa 85, 10-proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc. L isty 
zast. Banku Gosp. Kraj. 94 

Dewizv: Belgja 123.7o. 123.44, Holandja 3o/.20. 
356.30, Londyn 43.37 i pół, 43.17, Nowy Jork 8.90,

«. 8.88, Oslo 237.83, 237.25, Paryż 43.84, 13.75, Praga
26.41 i pół. 26.3.5, Szwajcarja 171.53, 171.10, W ie­
deń 125.36. 125.03, Marka niem. 211.61 i pól. 

Giełda ooznańska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 4. 3: żyto 

34—34 i pół* pszendta 45 i pół do 46 i pół, jęcz­
mień przemiałowy 32 i jedna czwarta do 33 i 
jedna czwarta, jęczmień browarowy 34 i pół do 
35 i pół, mąka żytnia 70-proc, 48 5 trzy czwarte, 
mąka pszenna 65-proc. 64—68. otręby pszenne 
25' i  jedna czwarta do 26 i jedna c,.warta, otręby 
żytnie 26 i  pół do 27 i  pół. Usposobienie stnlszc.

e iefda  ̂sedeńsk i
Wiedeń, 4. 3 PA T . Waluty i dewizy: Berlin  ̂

168.60—16910, Budapeszt 123.86—121.16 Bukareszt 
4.22—4.21, Now y Jork 710.25—712.75. W arszawa 
79.63 i pół do 79.91 i pół, Zurych 136.60—137.10. 
Amerykańskie 708.10—712.10. W łoskie 37.1t>— 37.32 
Szwajcarskie 136.25- -137.0.5, Czeskie 21 i jedna 
czwarta do 2112 i pól 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.902, Ren 
ta lutowa 0.901, Kompas 15.7, Merkury 21.85, Gzer 
niowiecka 63.5, Północna 1170, Południowa 11.85, 
Cement 131, Siersza 10 i pół, Fa-nto 5.8, Karpaty 
10.5, Galicja 51.

Gtałdt? zurychsks*
Zuryeb. 4. 3 PA T . Paryż 20.31, Londyn 25.23 i je 

difa ósma, Now y Jork- 5.20, Belgja 72.22 i pól, 
W iochy 27.23 i pół, Hiszpanja 79.30. Holandja 
208.25, Berlin 123.37 i pół, Wiedeń 73.08. Sztokholm 
138 9tł’ Oslo 138.70, Kopenhaga 138.60, Sof ja 3.75 
i pół, Praga 15.40. W arszawa 58.35. Budapeszt i

i
 90.65 i pół, Białogród 9.16, Ateny 6.73 i pół, Kon­

stantynopol 2.56. Bukareszt 3.09, Helsingfors 13.10 
Buenos A ires 218.75.

Przed powstairem Centralnego 
Banku ..Powszechnego Związku 

Rewizyinego"
W  tych dniach odbyło się we Lwowie posie­

dzenie „Komisji Bankowej" przy Powszechnym  
Związku Rewizyjnym. Jednogłośnie został przez 
zebi anyeh zaakceptowany statut Centralnego 
Banku Związku, powstającego wkrótce w  W a r ­
szawie. Uchwalono zwołać w  najbliższych 
dniach zebranie organizacyjne Centralnego Ban  
KU.

Warto nadmienić, iż wszystkie zadeklarowa­
ne udziały zostały już przez spółdzielnie całko­
wicie pozryte.

Kilkakrotnie mieliśmy sposobność podkreślenia, 
że na G. Śląsku panują wprost anormalne stosun­
ki, wymagające stanowczo uregulowania, gdyż 
w przeciwnym razie życie oraz mienie ludności 
żydowskiej stanie się niepewnem. Specjalnie osta­
tnio, kiedy zbankrutowany „R ozw ój-1 obrał sobie 
jako siedzibę G. Śląsk i wydaje specjalne pismo 
„Do czynu", dochodzi wprost do niesłychanych 
rzeczy. Każdy bowiem numer zaw iera wyraźne 
znamiona podburzania jednej części ludności prze­
ciw drugiej, a ostatnio zostało pismo to skonfi­
skowane z powodu „Listu skiorowarego do p. 
W o jew od y1, a zawierającego znamiona prze­
stępstw prasowych.

Chuligańskie lo pismo znalazło niestety odpo­
wiedni grunt i  podatny materjał, gdyż ludność 
przejęta jest tcorjami przez organ ten głoszone- 
mi, wychodząc z założenia, że z chwilą, gdy pismo 
takie bezkarnie zostaje wydawane, można rów ­
nież bezkarnie dopuszczać się gw ałtów  wobec lud­
ności żydowskiej. Pismo bowiem to głosi właści­
wie, że Żydzi na G. Śląsku są wyjęci z pod prawa 
i wszelkie krzywdy im wyrządzone uchodzą bez­
karnie. Dowodem tego jest niżej naprowadzony 
przykład, który dobitnie wskazuje na to, ze wsku­
tek nawoływań pisma „Do Czynu ' wzięto stię rze­
czywiście — do czynu

W  Królewskiej Hucie mieszka od lat kilkunastu 
jeden z najpoważniejszych tamtejszych obywateli, 

j w łaściciel kilku realności, jeden z największych 
płatników, prowadzący interes konfekcji, p. G-run 
zeiger. W łaściciel realności, w  której wspomnia­
ny kupiec ma swój skład, powziął stanowczy za­
miar pozbycia się go z realności i w  tym celu roz­
począł procesy awizncyjne, które jednak, jako 
bezpodstawne, nie przyniosły oczekiwanego skut­
ku. Gdy więc to -zawiodło, właściciel wpadł na 
szatański pomysł uznania rzekomo jakiejś belki 
w suficie za zbutwiałą i uzyskawszy w  niewytłó- 

j riaezotiy bliżej sposób poświadczenie, że remont 
I w  tem miejscu jest konieczny, przedłożył takowe 

policji budow lane* która opiera jąc się na tenmże 
poświadczeniu nakazała remont przez usuniecie w  
powale wzgl. suficie odnośnej belki, rzekomo zbu­
twiałej. W łaściciel sklepu zaskoczony nowym tr i­
kiem. wniósł bezzwłocznie skargę do Sądu admi­
nistracyjnego, przedkładając opinję zaprzysiężo­
nego rzeczoznawcy budowniczego, stwierdzające- J 
go, żc sufit nie wymaga żadnego remontu, jest w  I 
zupełnie dobrym stanie i że cała ta historja jest [

N o w y  J o r k  4. 3. PA1'. W  Meksyku panu 
je wielkie pcduieceira; z powodu nowej wiado  
mości o rewolucji w  Vera Cruz, z którym komu 
nika-cja jest całkowicie przerwana. Według krą 
żących pogłosek, rewolucjoniści zajęli miasto 
Nogales w  stanie Sonora przy pomocy wojsk 
związkowych, działających pod rozkazami ge 
nerała Sc sus Aitirre i generała Manso. gttoerna 
tora To-pete. Kilka miast w  stanie Vera Cruz 
również ogarnął bunt.

V e r a  C r u z .  4. 3. Generał Aguirre ow ład­
nął miastem oraz 7-tna okrętami floty meksy­
kańskiej. W edług oświadczenia gen. Aguirre, 
do buntu przyłącza się 8 stanów meksykań­
skich. Prezydent Portcs Guli mianował byłego

Program  stacy radiofonicznych
Wtorek, 5 marca.

Kraków. 63541) 11.56. Sygnał czasu, hejnał, ko 
muniikat 1 u taiezo-meteorologicznego, 12.10. Koncert 
pty-t gramofonowych, 13— 13.15. Komunikat rolniczy.
14.50. Komunikaty, 15.10 Transmisja z Warszawy: 
Odczyt dla maturzystów pt. „Upadek Grecji i kuł 
tura hellenistyczna" (diział „Historia", wygi. proŁ 
Jan Jakubowski; 16.15. Transmisja z Warszawy: 
program dla dzieci; 1". Odczyt pt.: „Psy myśliw­
skie" wygi. Dr. T. Marchlewski, doc. U. J. 17.25. Od 
czyt pt.: „Współczesna Francja gospodarcza*1, wy 
głosi Dr. M. Jedlicki, doc. U. J.; 17.55 Transmisja 
Loncertiu z W arszawy; 18.35. Transmisja z Wilna;
18.50. Rozmaitości 19.20. „Osobistości historyczne w 

j anegdocie ówczesne!: Współcześni Napoleona11, wy 
i ghttl b Adam AŁdwttk; 19.50. Transmisja opery z Po

wyssana z  palca i ma jedynie i wyłącznie za cel 
podstępne usunięcie skarżącego z zajmowanego 
lokalu. Nadmieniamy przy sposobności, że ten 
zbawienny środek zastosował już przemyślny wla 
scaciel realności do innego lokatora, a ponieważ 
mimo rzekomo koniecznego remontu w  tymże lo­
kalu nie przeprowadź o no żadnych napraw i z
sprawą zwlekano, lokator ten był zmuszony do 
opuszczenia sklepu.

Toisamo miało nastąpić w  odniesieniu do p. 
Griinzeigera. Dnia bowiem 22 ub. m. w  jasny dzień 
zamieniono wspomniany sklep wprost na i-iunc- 
wisko. Wniesiono bowiem do sklepu cegły, belki, 
rusztowania, deskii a nawet piece koksowe oraz 
koks, zrzucono tow ary przedstawiające wartość 
pół miljona na jeden stos, wyłamano żelazne 
drzw i tak, że sklep wygląda, jakby po trzęsieniu 

j ziemi. Logiczne rzecz biorąc, należałoby się spo- 
| ('.ziewać, że po takich przygotowaniach nastąpi 
j rzekomo konieczny remont, ale od powyższego 
| czasu ściśle rzecz biorąc nie dokonano niczego, 
j gdyż budowniczy zamówiony przez właściciela o- 

świadczył, że żelazny tragar musi być dopiero 
zamówiony, co potrwa kilka tygodni, jak gdyby 
na Śląsku w  każdym sklepie żelaza nie ty ło  togo 
na składzie i tw ierdzi wogóle, że nie daje gwa­
rancji, kiedy praca będzie wykonana. Oczywiście, 
że trzeba będzie później czekać na odwilż, na od- 
in a rznięcie piasku wapna itd. Widoczmem przeto 

> jest z powyższego, że proceder ten ma jedynie i 
t wyłącznie na celu szykanę i takie uprzykrzenie 
j się lokatorowi, by sam zrezygnował z lokalu. d e ­

ka wem jest, że pewne organa zdają się wproś 
popierać właściciela realność, w  jego „w zn io­
słych11 planach, a właściciel sklepu jest bliski u- 
traty zmysłów. Ma bowiem płatne zobowiązania, 
kiórym oczywiście ciężko mu podołać wobec zam­
knięcia sklepu. Szczytem wszystkiego jest ta oko­
liczność, że wojewódzki Sąd administracyjny, u- 
zjia.ąc słuszność zażalenia lokatora, wydał tym 
czasowe zarządzenie, nakazujące właścocielow' 
relności wykonanie prac w  przeciągu pięciu dni, 
a tenże w  zupełności ignoruje to zarządzenie i  nic 
zamierza wcale wykonywać Jakiegokolwiek re­
montu, chcąc w  ten sposób ziuusić lokatora do ©■ 
puszczenia lokalu.

Pow yższy wypadek stanowi jeden z kwiadrów 
działalności „Do Czynu , a bezkarne tolerowanie 
tego rodzaju wybryków, narażających kupca n » 
ruinę, znaleźć gotowo naśladowców. Dr. Ii.

prezydenta Callesa ministrem wojny. Według
doniesień z Tampieo, panuje lam spokój. Rząd 
cieszy się zaufaniem, co pozwala przypuszczaj 
że uda się lim wkrótce opanować sytuację. Jea 
nocześmc donoszą o wybuchu rewolucji na prze 
smyku lehuantepec.

N o w y  J o  k. 4. 3. PA T . W edług doniesień 
z Biabeo Canades, stan Sonora. jeden z najważ 
niejszych okręgów  górniczych Meksyku, posia 
dających załogi wojsk zw iązkowych przyłą­
czy ł się do but tu. Buntownicy popierają kan 
dydaturę gen. Jalenzuela na stanowisko prezy 
denta. Na czele zbuntowanych wojsk stanu So 
nora stoi gen. Menzua.

Ważniejsze wygrane dolarówki
40.000 dolarów w ygrał nr. 33186,
8.000 dolarów —  nr. 243413.
3.000 dolarów — nr. 74344. 382860. 94114.
1.00( dolarów —  nr. 472421, 737435, 811761,

820074, 935066.
500 dolarów —  nr 8007. 107007 110.375,

166129, 234934, 317214. 370616. S07053.
901874; 913501.

znania. Pu audycji t il około godz. 22. transmisja ko 
mumikatów z Warszawy oraz retransmisja zc stacji 
zagranicznych na aparatach „Marconi".

Warszawa, (1385,7) 16.15. Program dla dzieci: kem 
cert kanarków.

Brema (Hamburg) *387,1) 19,25. „Manou" 
Masseneta.

V. Meksyku wybuchła nowa rewolucja
Powstanie ogarnia wszystkie połacie ziemi.
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( e n a  Z ł. 55 0 *— Do nabycia we firmie:
1. Vv eissman, Kraków, Berka Joselewićza 19 

Telefon. Nr. 5182
D o go d n o  w oru nk l s p ła ty .

„  w ^ T Ó K O L
1 'SZTUCZ \y ROŚLINNY 

TŁUSZC”: JADALNY
GWARANTOWANEJ CZYSTOŚCI i 

k  B A R Ó Ż O  E A0N0MIC7 NT  
^ZAW IERA |ACYKM)>TŁUSZCZlJ

Foteca tefc O le '  rycynowy medyczny i techniczny 
O le j  Iniai » rafinowany : techniczny 
O le i  rzepakowy jadalny i techniczny 
O le j kokosowy techniczny 
Masło roślinne '. Potokana* (margaryna)

W IN C E N T Y  M O S Z K O W S K I ,  K t  A K O W  
M ik o ła js k a  i .  3 2  — TeLefon ** N r . '4 1 9 ,  4140

Główny zastępca i skład fabryczny 

Sp. AJtc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinny<1 
J. D. POTOKA Synowie, Będzin-Małobądż

.Narka światcwej sławy*1 
= .  znana od fiat 40 z =

Dla zdrowia dziec i!
przez powagi lekarskie zalecany

HAYA puoerI  Awnaepniczfu# ^
iAYM&HYGIEffiCZNE 

dk niemcwłgtuJticó

Tysiące podziękowań!
Dialega iądaó nałoży wszędzie tytko PUDRU J Ą.

s. HAY,
Do na&yda »t vjz>-akki: aptefcada I 4

-■""'A *-'i a

L W Ó W

[ W vlne posady 1
POTRZEBNA adAia. :n
tcdiiigen>tna ekspedj.emika: 
Juliusz Nacht, Kraków 
ul. S trądom sika 5, telefon 
2194. Zgłoszenia w mie 
szikiaimu w  porze obiado • 
wej (od godz. ?—3), ul. 
Kolotek 3, II. p 341 er

BIURO POŚREDNIC­
TW A PRACY DLA KO­
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich, Ry­
nek gł. 29, I. piętrc po 
średuiczy w  wyisouloiwa 
nóiu posad dla wszelkiej 
pracy kohiecej. —  Biuro 
otwarte codzaemmi© od 
godz. 3 i pół do 6-tej — 
z wyjątkiem sobót j 
świiąit żydowskich. Prosi 
się pracodawców o zgła 
szanie wolnych posad.

fPosad poszukują

BUCHALTER korespon­
dent polsko - niemiecki, 
poszukuj© posady oa za­
raz. Zgłoszenia pod „Ru 
tymowany buchalter" do 
Adim. /,N. Dzionniika".

375g

MŁODY urzędnik, ober 
znany z wazulikiem! czyn 
nościami biurowemu, po- 
szokuj© posady. Zgtosze 
aia do Adm. „N. Dziau- 
mika" pod „Dobre refe­
rencje", 397g

l Lotfake i
DW A POKOJE frontowe 
z  narożnym balkonem — 
od zaraz do wynajęcia. 
Najchętniej na kancela­
rię. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika" pod „W i­
sła". 393g

i R ó ż n e

ZWIĄZEK KREDYTO­
W Y, Spółdzielnia z ogr. 
oip. w Krakowie, Grodz 
ka 21, przyjmuje inkaso 
weksli, frachtów ■ innych 
dokumentów na Kraków 
oraz wszystkie miejsco­
wości kraju. Przyjmuje 
my wkładki oszczędno­
ściowe. Taryfę inkaso­
wą, zawierającą 743 miej' 
scowośck wysyłamy bez 
płatnie. Załatwia szyb­
ko! l ic z y  tanio! 457x

ŻURNa LE mód dam­
skich, męskich, modni a r- 
skich, jak równueż ma.ie-' 
kiny w wielkim wybo­
rze poleca najtaniej: Ge- 
nendełman, Sr, Land: u, 
Kraiców, Rynek 9 (Pasaż 
Bielaka). Także wypo­
życza najświeższe żiu- 
nale. 445©i

K .uka  “ 
i w y c h o w a n ie  |

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne. pro,eso- 
ra Sekulowicza, W  ars za 
wa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
cnaJferjd, racnunkowośr 
kupieckiej, kor e&poud un­
cji handlowej, stenogra­
fii, nauki nandiu, prawa, 
kaiigrafji, pisania ua ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego fran­
cuskiego', niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyk: 
polskiej. Ważne dla Rol­
ników: bucnałterja rour 
cza, oraz nauica o wy- 
da;nośc{ gleby. Po ukoń­
czeniu świadectwo. — 
Żądajcie prospektów.

237e

^ C A D r a
x . 1 M n a i l e  p s z y  

^ 3 H : a {|e r y .k a ń  s k i

l ^ l g K l E R

5- PAZNOKCI:

Fortepiany
p i a n in a  f i s h a r m o n ie  olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 

NAJW IĘKSZY SKŁAI ‘ Gi 1TEPIAKOW

Ci El ENA SMOLAPSKA
Kraków, Szewska 9.

MEBLE:
Jadalnie
Sypialnie
Gabinety
salony
' luby
Łóżka
Wózki i t. <L . V °

*v

DEK M G R f i lN
* y - i )

Najstarszy >edyny dziennik w języku 
żydowskim w Małopolsce : na Wołyniu 

W ydzcdzi codziennie we Lwowie 
Podoje najświeższe informacje o  wszystkiem 

dla wszystkich. 
Pierwszorzędny organ insercyjny cZięld 

swoi poczytności w  kołach kupiectwa 
żydowskiego. 

Najskuteczniejsza reklama dla wszelkich 
gałęzi przemysłu.

Numc-ra sobotnie i świąteczne ilustrowane, 
o potrójnej objętości i poawójnyni nakładzie 
Prenumerata miesięczna w; nosi: 5 zł, — 

Razem z tygodnikiem humorystycznym 
„Der lec" —  5 zł 50 gr.

Aares Wydawnictwa: „Der IWorsen", _ .ró v  
Lindego 7. Tel. 4-68.

Konto czek ow e  w Krakowie 406-42U

Wyjazd do Warszawy zoylacznyl
Zata’Wjamy wszelkie zJecenó> w sądacr, urzędach

państwowych i komunalnych, nstytucjacu fis anso- 
wych i wszystkich inrych w  Warszawie, całe! Pol­
sce : zagranica.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsr'a.u . spad 
kowe poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, interna,.}©, po-. 
śred:dctwo we wszelkich sprawach. Windykacje 
weksik Egzekwowanie należności Wywiady.
BIURO „POKOC PRAWNO - HANDÓjWA* W u iu t t ,  
Newy Świat 28. Koresponaenci w każdej miejscowości 
potrzebni. Znaczek pocztowy na odpowiedź pofądan>.

poleca pracownia blacharska

I" i

POPOŁUDNIOWE KURSA GOTOW ANiA dla
Pań (3-da seria), a mianowicie Kurs pieczenia ciast 
i tortów, oraz KURS GOTOW ANIA ze specjalnej a 
uwzględnieniem potraw jarskich i bezmięsnych. —  
rozpoczynają się w  najbliższych dniach w OGNISKU 
PRACY, KRAKÓW , U L  MIKOŁAJSKA 9, IL piętro. 
Wpisy i informacje codziennie, z wyjątkiem soDĆt, 
miedzy godz- 10—2 przedpoludmueiu.

© - S 2 Y B K I - W

RACHMISTRZ
Samoliczące tabliczki mnożenia 
i dzielenia (do 10.000' z przykła­
dami uproszczon. działań rach.

OsitczĘdzaiĘ czasl 
Szanuia nerwy! Usuwają omyłki I 

LIczq wszechstronnie!
Niewielka leszta IIL wydania do nabycia 
po 75 gr. w  księgarniach i handiach pa­
pieru, ewent. wysyła za nadesłaniem 1 Zł 
R. Taubman, Kraków 9, Kazimierza W . 98.

. O

/ W /

410 *r

Dywany
Firanki
Serwety
Narzuty
Brokaty
K o łd ry
Materace
Koce i t. [;.

„ K Y G E ^ A 11
Pierwsza Krakowska Wytwórnia Ochronnej Bieliz 
ny Zawodowej, Kraków, Bonerowska 3. Telet. 4839.

Zawiadomienie filii

ł  lite ra tu ry  h e b ra jsk ie j i  ż y t lt : ae j
w oryg i tłumaczeniach/. V\ydawnictw: ..-i.ybla, 
Central Bticber, Kultur-Li ;a, Harz i R. LOwit 

z Wiednia poleca

Jifialstjnu Sim cłie Trinlca
Rzeszów, ra łę zo w s k R g o  L. 1,

i- 21bn  ̂a,dogodniesze warunki dDłatT
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